10 lat czekano na doskonały, a zarazem 
dostepny dla 
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Arcybiskup kralcowski oświadczył, iż mie ruszy więcej 
trumny Marszałka 


WARSZAWA, 14. 7. (PAT). W. dniu dzisiejszym, 


P. Prezydent Rzeczypospolitej 


spraw zagranicznych J. Becka na audiencji, po której 
WYDANY ZOSTAŁ NASTĘPUJĄCY KOMUNIKAT: 


Ks, arcybiskup krakowski 


przyjął p. ministra 


zwrócił się za pośred- 


PREZYDENTA, tak z uwagi na Jego wysoki 
urząd, jako Głowy Państwa, jak dla uczuć, 
które żywię względem Jego osoby. Skoro sta- 
ło się faktem publicznym, że to moje stanowi- | 
sko było tłomaczone jako obraza osoby i s) 


kich mężów polskich, spoczywających w podziemiach 
katedry wawelskiej uważane były „ZAWSZE NIETYL 
|KO:ZA SANCTUARIUM KOŚCIELNE, 
ZEM ZA PRZYBYTEK . NARODOWEJ CHWAŁY“ 
i oświadczył, iż „TRUMNY KRÓLÓW ZŁOŻONE NA 


ALE -ZARA- 


torytetu Pana Prezydenta, oraz dowiedziaw | STAŁE I DEFINITYWNIE W GROBACH KRÓLEW- 
szy się, że Pan Prezydent czuje się dotknię- | SKICH, JAK I TRUMNA Ś. P. MARSZAŁKA JÓZEFA 
tym, BOLEJĘ NAD TYM, i jako biskup i oby- PIŁSUDSKIEGO NIE BĘDĄ ZMIENIONE CO DO 
watel poczauwam się do ohowiązku oświa.-| MIEJSCA. Gdyby zatym kiedyś zaszła absolutna i wy- 
czenia i ZAPEWNIENIA DOSTOJNEGO PA- | jątkowa potrzeba zmiany, mogłaby nastąpić po poro- 


nictwem ks. nuncjusza apostolskiego do Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej 
Z LISTEM NASTĘPUJĄCEJ TREŚCI: 
Dostojny Panie Prezydencie. 


IW, związku z 


NIE 


odpowiedzią Pana Prezy- 


dentowi moje motywy eni 

nia zwłok ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
MIAŁEM I MIEĆ NIE MOGŁEM INTEN- 
'CJI OBRAŻENIA W, CZYMKOLWIEK ANI 


NA PREZYDENTA © MYM 
I NIEZMIENNYM ODDANIU. 
Raczy Dostojny Pan Prezydent przyjąć 
wyrazy głębokiej czci i wysokiego poważźnia. 
ADAM SAPIEHA BP. 
W Krakowie, dnia 11 lipca 1937 r. 
* * * 


Należy zaznaczyć, że już poprzednio ks. arcybi- 


NALEŻNYM | 
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Prezydentem R. 


zumieniu się ks. metropolity krakowskiego z Panem 


W tych warunkach PAN PREZYDENT RZECZY- 
POSPOLITEJ PRZYJĄŁ DO WIADOMOŚCI OŚWIAD 
IE KS. METROPOLITY KRAKOWSKIEGO, so- 

żone Panu Prezydentowi przez p. ministra spraw za- 
igranicznych Becka na specjalnej audiencji w Juracie. 
Wobec powyższych faktów. RZĄD UWAŻA SPRA- 


DOSTOJNEJ OSOBY, ANI GODNOŚCI PANA / skup krakowski stwierdził, iż groby królewskie i wiel-| WĘ ZA OSTATECZNIE ZAŁATWIONĄ. 


Berlin sprawcą wojny na D. Wschodzie 


OQibrzymi kredył niemiecki dla państwa Mandžukuo 
Specjalni agenci hitlerowscy podsycają prowokacje w stosunku do Sowietów i Chin 


PARYŻ, 14.7. (Tel. wł. „Gł. Por.*) | wiciel handlowy w siolicy Man- 
Na temat zaostrzenia. sytuacji | dźukuo, Knoll, zaproponował 
na Dalekim Wschodzie i roli, ja| KREDYT HANDLOWY W. WY-|tsinu brzmią raczej pomyślnie. 
ką odgrywa Trzecia Rzesza w |SOKOŚCI 120 MILIONÓW. YEN | Lokalne władze w Pekinie zdra- 


tych powikłaniach informuje|który miałby być zamortyzowa- 

Genevieve Tahouis w „Oeuvre*:|ny w ciągu 6 lat. Poważna licz- 
„Według wrażeń, jakie odno|ha niemieckich fabryk maszyn. 
zagraniczny obserwator w Ber | między 


linie, 
NIEMCY ROZPOCZĘŁY NA DA 


innymi 
„DEMAG“ i KONCERN „OTTO 
WOLF“ MAJĄ DO WYSOKO- 


LEKIM WSCHODZIE WIELKĄ |ŚCI TEJ SUMY DOSTARCZYĆ 


GRĘ Z JAPONIĄ. 
Niemieccy oficjalni i półofiejal- 


ni przedstawiciele rozwijają od, 


kilku miesięcy 
oł AKTYWNOŚĆ W. 
MANDŻURII I W ARMII 
KWANTUNGU. 
W. Berlinie dla nikogo nie ule- 
ga wątpliwości, że prowokacje 
uprawiane przez japońskie i man 
dżurskie sfery wojskowe w sto- 
sunku do Sowietów i Chin sto- 
ją w ścisłym związku z tą 
WZMOŻONĄ AKTYWNOŚCIĄ 
SPECJALNYCH DELEGATÓW 
NIEMIECKICH. 
Jednocześnie Niemcy, 


wobec innych państw wypełnić 
zohowiązań finansowych, 
OTWIERAJĄ RZĄDOWI MAN-| 
DŻUKUO ZNACZNE KREDYTY | 
Rozpoczęte pertraktacje, których 
celem jest uprzemysłowienie 
Mandżukuo przy niemieckim po 
,parciu, dobiegają końca. W trak 
cie rozmów niemiecki przedsta- 


PRODUKTÓW ŻELAZNYCH, 
MASZYN, INSTRUMENTÓW. 
ETC. 

W ten sposób znajduje uzupeł- 
nienie sojusz niemiecko - japoń- 

ski w postaci 

NIEMIECKO - JAPOŃSKIEJ 

UMOWY, DOTYCZĄCEJ PENE: 

TRACJI GOSPODARCZEJ W 
MANDŻUKUO, 

przy czym Niemcy wywierają| 

swój szczególny wpływ przez ja 

pońską partię wojskowa“. 


TOKIO, 14. 7. (PAT). Dzisiej- 


sze doniesienia z Pekinu i Tien- 


dzają stopniowo chęć wydania 
zarządzeń, mających na celu od 
prężenie w sytuacji. Zamierzene 
jest zniesienie stanu wyjątkowe 
go w okręgu pekińskim, przy- 
wrócenie komunikacji, utrzyma 
nie pokoju i porządku oraz ener 
giczne powściągnięcie wystąpień 
antyjapońskich. 

Minister Sugiyama oświadczył, 
że japońskie dowództwo w Chi- 
nach północnych zajmuje wycze 
kujące stanowisko i pilnuje, aby 
wojska chińskie wykonały wszy 
stkie warunki prowizorycznego 
układu, zawartego po incyden- 
cie w Luku-Sziao. 

PEKIN, 14. 7. (PAT). Dziś ra- 
no z chwilą otwarcia bram Peki 
nu, weszły do miasta liezne rze- 


sze uchodźców z obszarów obję- 
tych działaniami wojennymi. 
LONDYN, 14. 7. (PAT). Mini- 
ster Eden zapytany w izbie gmin 
‚o sytuacji w Chinach 
|nych oświadczył, że zamierza 
przeprowadzić konsultację z rzą 
dami St. Zjednoczenych i Fran- 


cj 
na Dalekim Wschodzie. 


TOKIO, 14, 7. (PAT). Przedsta | nych przez Japonię 


wiciel ministerstwa: spraw za- 
granicznych oświadczył, że Ja- 
ponii nie zależy na interwencji 
| mocarstw w związku z incyden 
tem w Chinach półnoenych, a 
nawet nie możnaby przesądzać, 
czy Japonia przychylnie przyję- 
łaby ich pośrednictwo, nie wie- 
dząc z góry na jakich podsta- 
wach będzie ono oparte i w ja- 
kiej formie będzie przeprowa- 
dzone. Rząa japoński sprecyznje 
swe stanowisko dopiero w razie 
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c Amelii Earhart mie znalcziono 


świadczają, że nie są w stanie, 


Zakaz lotów przez ocean dla wszystkich lotników amerykańskich 


HONOLULU, 14.7. (PAT). — Sa- 
moloty lotniskowca „Lexington” 


| powróciły na okręt, nie znałazłszy 


nigdzie śladu zaginionej  lotniczki 


lub jej samolotu. 


To ostatnie bezskuteczne poszu: | 
kiwanie zdaje się już przesądzać o | 


losach zaginionej przed kilku dnia- 
mi Amelii Earhart. 

NOWY JORK, 14.7, (PAT). — 
Według „New York Journal” rząd 
St. Zjędnoczonych wydał zakaz lo- 
tów transoceanicznych dla wszyst- 
kich amerykańskich lotników pry- 
watnvch. Zarządzenie to pozostaje 


w związku z zaginięciem iotniczki 
Earhart. 
KOPENHAGA, 14.7. (PAT). — 


Dziś po południu spadł do morza 
Bałtyckiego pod Roedbyharn woj- 
skowy samolot niemiecki. Jeden 
pasażer samolotu utonął, drugiego 
wyratowała łódź rybacka, 


północ- | świadczają, 


| 


otrzymania propozycji pośred- 
nictwa, której dotychczas żadne 
mocarstwo: Japonii nie złożyło, 
W kołach poinformowanych o- 
że dyplomacja ja- 
pońska gorąco pragnie kompro- 
misu z Nankinem. Przedstawi- 
ciel ministerstwa spraw zagra- 


ji w sprawie ogólnej sytuacji nicznych potwierdził wiadomo- 


rokowaniach, prowadzo- 
z rządem 


ści o 
nankińskim. 


SZANGHAJ, 14. 7. (PAT). Zda- 
niem tutejszych obserwatorów 
wojskowych, marszałek Czang- 
Kai-Szek mógłby wprowadzić do 
walki pół miliona żołnierzy dość 
dobrze wyszkolonych. Armia 
chińska od 5 lat reorganizuje się 
pod wodzą Gzang-Kai-Szeka 
przy pomocy około 100 dowód- 
ców niemieckich, przebywają- 
cych przeważnie w Nankinie z 
gen. Falkenhausenem na czele. 
Kilka wyborowych dywizji wy- 
posażonych zostało w czołgi pod 
kierunkiem brytyjskich rzeczo- 
znawców wojskowych. Na ogół 
jednak motoryzacja armii chiń- 
skiej nie zrobiła dużych postę- 
pów. Większość dywizji posiada 
czechosłowackie karabiny maszy 
nowe, podobne do przyjętych 
niedawno przez armię brytyjską. 
Lotnictwo chińskie liczy około 
15 eskadr, dotychczas jeszcze na 
leżycie nie wypróbowanych. 
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Legat papieski 
we Francji 


Francja Frontu Ludowego ta 
kraj „bluźnierców*, chyląca się 
ku upadkowi, dzięki „żydoko- 
munie“ i Blumowi, który ją do 
tego doprowadził... 

Francja Frontu Ludowego to 
kraj „masonów“, zwalczających 
religię katolicką. 

To Belzebub najprzewrotniej: 
szych poglądów  antykatolic- 
kich... 

„ W tej oto Francji przyjmuje 
się wielkiego dygnitarza z ho- 
norami iście królewskimi. 

Kto zacz ten, przed którym 
Francja chyli czoła, ta Francja, 
którą „nitrakatolicka” III Rze- 
sza określa mianem zbolszewi- 
zowanej bezbożnej dżungli? 

To legat papieski, kardynał 
Pacelli! 

(Kardynał Pacelii oświadczył, 
że sam papież chciał przybyć 
do Francji, ale ze względu na 
stap zdrowia nie mógł tego u 
czynić i delegował swego pierw 
szego ministra). 

Pierwsze — jak przyznaje 
„Gazeta Polska“ — odwiedziny 
legata papieskiego od lat prze- 
szło 100-tu! 

Prasa „narodowa” nie ma od 
wagi przyznać, 2e Blum był 
tym pierwszym premierem od 
przeszło 100 lat, który pierw- 
szy wyciągnął rękę ku Watyka- 
nowi. 

Nie ma odwagi faktów tych 
przytoczyć Bo jakże to zrobić, 
gdy przer cały rok „kopała doł 
ki* pod tym rządem. którego 
gościem jest legat papieski, na 
którym to rządzie nie zostawiła 
suchej nitki. 

Bogobojne orędowniki i dzien 
niczki, które się rozpływają nad 
wielkim, potężnym duchem no- 
woczesnych Niemiec i pod nie- 
biosa wynoszą ich „błogosławio 
ny“ ustrój polityczny +— mimo, 
iż prześladnje om księży i reli- 
gic katolicką — a nie mają czo- 
ła przytoczyć kilku bodaj słów 
uznania dla „bolszewickiej“ 
Francji, która przyjmuje do- 
stojnego gościa Watykanu. 

Zamilkła ta uitrakatolicka pra 
sa polska! 

Nie może przeboleć, że to le- 
gat papieski manifestuje we 
Francji przywiązanie i sympa- 
tie dla państw demokratycz- 
nych, że pobyt jego właśnie we 
Francji jest bardzo wymownym 
protestem przeciwko dyktatu- 
rze hitlerowskiej, prowadzącej 
walkę z kościołem katolickim. 

Ale bardzo dobrze się stało. 
že pobyt kardynała Paceli'ego 
w Paryżu określony został jako 
manifestacja przeciw antykato- 
lickiej zkcji Rzeszy i przeciw 
włoskiej interwencji w Hiszpa- 
nii, zwłaszcza w katolickim kra 
ju baskijskim... | 

Przekona to kogo należy, że 
Watykan bynajmniej nie stol 
po stronie faszystowskiej i hit- 
lerowskiej dyktatury, że za tym 
organy katolickie w Polsce, któ 
re gloryfikują te ustroje, sprze- 
niewierzają się i działają na 
przekór polityce i poglądom 
Watykanu. (Kr. Kur. Wiecz.): 


CASINO 


WYSPA 
W_ PŁOMIENIACH 


Gigantyczny film, ilustrują- 
cy najważniejsze wydarse- 
nie w dziejach Europy. 


Śmierć Habiga 
fabrykanta kapeluszy 
WIEDEŃ, 14.7. — Podczas wspi- 

uania się ne szczyt góry Rax pod 
Wiedniem uległ śmiertelnemu ata- 
kowi serca znany w całej Europie 
„wiedeński fabrykant kapeluszy Ka 
troa Habię. 
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Savoir vivre 


Wr. 197 


dobrego hitlerowca 


Jak powinni się zachowywać niemieccy dziennikarze w Paryżu 
Poufny okólnik narodowe'socjalistyczneśo min. propagandy 


Paryż, w lipcu. 

Poufny okólnik, rozesłany 
erzez niemieckie ministerstwo 
propagandy do wszystkich nie- 
mieckich dziennikarzy, zw e- 
dzających wystawę paryską 
(którego odpis znajduje się w 
posiadaniu naszego korespon- 
denta), zawiera nie tylko in- 
strukcje, ale także pouczenie, 
jak narodowości powinny się 
zachowywać, kiedy bawią za- 
granicą. 

Okólnik zaczyna od wyjaśnie 
nia celu wystawy z fraacuskie- 
go punktu widzenia. Celem jej 
jest: 

a) Głosić sławę i przeszłość 
Francji w oczach świata i słu- 
żyć materialistycznej polityce 
Francji; 

b) Uprawiać propagandę dla 
marksizmu i frontu ludowego, 
który dzisiaj rządzi Francją (0- 
kólnik został rozesłany, kiedy 
gabinet Bluma jeszcze urzędo- 
wał); 

c) Naprawa warunków eko- 
nromicznych Francji przy po- 
mocy zagranicznych turystów. 

Następnie okólnik szkieuje 
wartość wystawy „z ogólno-eu- 
ropejskiego punktu widzenia“ 
porusza kwestie ekonomiczne i 
kulturalne. W odróżnieniu od 
tych dwóch punktów widzenia, 
jaki powinien być niemiecki 
punkt widzenia. któremu nale- 
ży dać wyraz w prasie? „Nie 
wolno nigdy zapomnieć o nie- 
bezpieczeństwach, powstających 
z» marksizmu i bolszewizmu — 
tak powiada okólnik — nawet, 
jeżeli front ludowy proklamo- 
wał „panzę”, aby osłonić ujem- 
ne strony warumków, panują- 
cych we Francji“. Dlatego, opi- 
sując wystawę i Paryż, koniecz- 
nym jest unikać ogólnie popeł- 
nianego błędu. t. j. przesądza- 
nia w entuzjaźmie dla pewnych 
rzeczy, które są tylko piękną fa- 
sadą. Kto chce dać prawdziwy 
obraz Francji. ten nie powinien 
się ograniczać do Paryża; o kto 
chce opisać Paryż. nie powinien 
się ograniczać do Paryża; a kto 
Pół Elizejskich, ale musi także 
zajrzeć do ciemnych przed- 
mieść rohotniczych. 
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Wystawa — tak kontynuuje 
pkólnik — jest tak wielostron- 
na, że dostarcza dobrego mate- 
riału dia studium  porównaw- 
czego i podkreślania tego, czego 
dokonały Niemcy. Pawilon nie- 
miecki jest dość imponujący, 
by go użyć jako ośrodka lub 
punktu wyjścia wszystkich 
dziennikarskich opisów wysta- 
wy. Pominąwszy pawilon nie- 
miecki i inne eksponaty nie- 


mieckie, pawilony  zaprzyjaź- 
nionych lub pokrewnych 
państw  („Portugalia, Polska, 


Austria itd.*) powinny być trak 
towane jako odpowiedni mate- 
riał dla kulturalnych i politycz- 
nych porównań. 

Następny ustęp jest nader 
subtełny; powiada, że, jeżeli na- 
leży unikać przesadnego entu- 
zjazmu dla obcych rzeczy, to 
należy również być ostrożnym, 
by nie popaść w nieodpowied- 
nią autogloryfikaeję: 

„Poważna powściągliwość i 
surowość domu niemieckiego, 
pozbawionego wszelkich eech 
nowobogactwa, a pełnego spo- 
99999090909990027099 


DJ. Mandellori 


przyjmuje obecnie 


ul. Piłsudskiego 61 


parter — tel. 240-24 
49999-995002009004000090099 


Uroczystości 
salzburskie 


bez śpiewaków z Niemiec 

WIEDEŃ, 14,7, — Jak donoszą, 
na uroczystości salzburskie nie 
przybędą śpiewacy x Niemiec naj 
zistycznych, Zakaz wydany został 
przez niemieckie ministerstwo pro- 
pagandy, gdyż Toscanini nie zgo- 
dził się na to, aby koncerty te by- 
ły transmitowane przez radio nie- 
mieckie. 

Toscanini na znak protestn prze- 
ciwko prześladowaniu żydów w 
Niemczech, w swoim czasie, jak 
wiadomo, odmówił udziału w kon- 
certach w Beireuth, 
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kojnej godności, jest na jlep-|nej osoby, której nazwisko i nà 
szym oświetleniem nowych Nie- | mer telefonu w St. Garmain-en- 
miec dla świata, tak pełnego | Laye jest również podane. 


wobec nich przesądów”. Fr R. 
_ Następuje kodeks dobrych o- 
byczajów: EATE E 


RIALTO 


Dziś wspaniała 
premiera! 


Najnowsza i najwesslsza 
komedia muzyczna 


KAPRYS 
MILIONERA 


W r. gł 
ulubieńcy publiczności 
Marika Rókk 
i Hans Sóhnker 
Najnowsze piosenki i prze- 
boje, muzycane, 


„Osobiste zachowanie się każ 
dego niemca. zwiedza jącego wy 
stawę, musi opierać się na 
dwóch zasadach: poświągliwoś- 
ci i spokojnej dumie, że jest 
niemeem* 

Okółnik w dalszym ciągu 
zajmuje się francusko-niemiec- 
kimi stosunkami w związku z 
wysławą: 

„Współpraca w stadium przy 
gołowawczym wystawy była 
bardzo zadawałająca i to mo- 
że być spokojnie podkreślone. 
Ale przyszłe stosunki między ©- 
bu krajami mogą tylko podle- 
gać dyskusji w związku z poli- 
tyką zagraniczną, a nie w świe- 
tle jakichś osobistych kontak-- 
tów, choćby opartych na naj- 
lepszych intencjach. Pisząc o 
francusko - niemieckich rela- 
cjach, nie wolno zapominać, że, 
jeżeli nawet bardzo pożądane 
są przyjazne stosunki, to nie są 
one wyłącznie od nas zależne i 
że szerokie sfery narodu fran- 
cuskiego nie są jeszcze zdolne 
do wydawania sądu z tą samą 


Węgierski temperament! 
Wiedęński humor! 
Amerykańskie tempo! 


bezstronnością, jak my (!t) — 7 OZ > 

W tej sprawie może nastąpić Ponadto: 

poprawa tylko przez chłodne i 

godne zachowanie się z naszej TYLKO U NAS! 

strony } bez wzbudzenia wraże- = 

nia, że im się narzucamy“. PWR ZEP TEK E 
Mimo ważności wystawy, po- Jedyne autentyczne 


zdjęcia, ilustrujące 
całkowity przebieg 


MECZU BOKSERSKIEGO 


wiada okólnik, 
tać, że dzięki ograniczeniom 
walutowym tylko stosunkowo 
nieznaczna część obywateli nie 
mieckich może ją zwiedzić i dla 
tego nie potrzeba zbytnio ją re- 


należy pamię- 


klamować |. dyś o MISTRZOSTWO 
jyrkularz kończy się dwiema 

praktycznymi — wskazówkami: Ś Ww IATA 
podaje adres biura, w którym 

można otrzymać wszelkie infor d na r. 1937 
macje o eksponatach niemiec- | „Jigramaw 

kich i — co jest o wiele kar- 

dziej charakterystyczne — po- BR D 


wiada, że „dziennikarze udają- 
cy się na światową wystawę, po 
przybyciu do Paryża, muszą 
bezzwłocznie zgłosić się. u pew 


- Joe LOUIS | 


(alkowita suwerenność Polski na G. Śląsku 


Z dniem dzisiejszym wygasa konwencja ścnewska © 
Rząd polski nie zawrze żadnego ogólnego układu z Niemcami 


Dziś, t. j. w dniu 15 lipca Pol- 
ska obejmuje całkowitą suweren 
ność na obszarze Górnego Ślą- 


pospolita Polska obejmie na te- 
renie Śląska całkowitą, niczym 
nieograniczoną suwerenność 


ska wobec wygaśnięcia konwen | państwową. 


cji genewskiej. 


Co się zaś tyczy autonomii dla 


Jednocześnie wprowadzone zo | Śląska i dalszego istnienia sejmu 
staną w całym szeregu dziedzin |śląskiego, który jest wyrazem 


przepisy obowiązujące w całej 
Polsce. 

M. in. rozciągnięta będzie na 
obszar Śląska ustawa o reformie 
rolnej. 

Instytucje międzynarodowe, 
powołane do życia na mocy kon 
wencji genewskiej tj. międzyna- 


rodowa komisja mieszana w Ka 
towicach i górnośląski trybunał 


rozjemczy w Bytomiu tracą z 
dniem 15 lipca rację bytu i zo- 
stapa rozwiązane. 


W, dniu dzi- 


siejszym odbędzie się w Katowi 
cach posiedzenie członków mię- 


dzynarodej komisji 


mieszanej, 


na którym prezydent p. Feliks 
Calonder przedłoży sprawozda- 
nie z działalności tej instytucji 


za okres lat piętnastu. 


egoż 


dnia nastąpi posiedzenie likwi- 
dacyjne trybunału rozjemczego 


w Bytomiu, Z chwilą więc likwi-|czych, socjalnych. administracyj|lowane, a wprowadzenie na|nisirów z dnia 12 h. m. 


tej autonomii, to sprawa ta pod- 
lega jedynie decyzji Polski, któ- 
rej suwerenne prawa i ustawy 
zadecydowały o udzieleniu Śłą- 
skowi tej autonomii. Sprawa n- 
trzymania autonomii jest szcze- 
gólniej żywo roztrząsana na Ślą- 
sku, gdzie miejscowe czynniki 
polityczne i gospodarcze wypo- 
wiadają się za utrzymaniem tej 
autonomii przy ewentualnej mo 
dyfikacji niektórych jej posta- 
nowień. Sprawa więc, czy i kie- 
dy nastąpią jakie zmiany w tej 
dziedzinie jest kwestią wewnętrz 
ną Polski, która to sprawa Zo- 
stanie rozstrzygnięta po uzgod- 
nieniu opinii między czynnika- 
mi decydującymi a społeczeń- 
stwem śląskim. 

Tak więc poza szeregiemi po- 
rozumień w sprawach gospodar 


jących na terenie całej Rzplitej 
będzie więc ostatnim etapem m- 
gruntowania pełnej i niczym nie 
ograniczonej suwerenności pań- 
stwowej Polski na odzyskanej 
części ziemi śląskiej. 


Zniesienie urzedu 
dla spraw mniejszości 

Z uwagi ma wygaśnięcie z 
dniem 15-ym b. m. konwencji 
polsko - niemieckiej, podpisa- 
rej w Genewie w dniu -5 maja 
1922 r, a dotyczącej Górnego 
Śląska, zostaje z dniem 15 b.m. 
skasowany urząd dla spraw 
mniejszości, istniejący na tere- 
nie Górnego Śląska mr podsta 
wie tej konwencji. 

Urząd dla spraw mniejszości, 
powołany do życia rozporządze 
niem rady ministrów z dnia 8 
listopada 1922 r, był jednym z 
urządzeń o charakierze przej- 
ściowym, które stwarzała na o- 


towych itp,, nie dojdzie do za- 
warcia jakiegoś ogólnego ukła- 
du między rządem Rzplitej a rzą 
dem Rzęszy niemieckiej, który- 
by dotyczył w jakiejkolwiek for 
mie stosunków na obszarze po- 
plebiscytowym po wygaśnięciu 
konwencji genewskiej. 

W. istocie rząd polski zawarł 
szereg porozumień z rządem nie 
mieckim w sprawie ubezpieczeń 
społecznych na Śląsku, w spra- 
wie komunikacji kolejowej i ru 
chu granicznego, w sprawie po- 
bytu na terenie poplehiseyto- 
wym obywateli drugiej strony i 
wreszcie co do innych zagad- 
nień natury administracyjnej. 
A że w porozumieniu bezpośred 
nim czynników gospodarczych 
po obu stronach Śląska doszło 
również do uregulowania współ 
pracy obu obszarów przemysło- 
wych, można stwierdzić, że wszy 
stkie ważniejsze zagadnienia, do 
tyczące warunków życia, pracy,j kres lat 15 konwencja górnoślą 
handlu, przemysłu, techniki, ko| ska. Skasowanie urzędu dla spr. 
munikacji na terenie Śląska zo-| mniejszości nastąpiło ma pod- 


stały obecnie całkowicie uregu-| stawie rozporzadzenia rady R: 
WCT 


dacji obu tych instytucji, Rzecz-|nych, komunikacyjnych, trnnzy-!| obszarze Śląska ustaw obowiązu|dzącego w życie z dn. 15 b. m. 


Młodzież da 


r 
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ortnuje jednostki zmilitaryzowane 


Szeroka akcia przeciwko podziałowi Palestyny 


KAIR, 14 7. (PAT). Memo- 
riał komisji lorda Peela wy- 
warł wśród arabów wrażenie 
zapoczątkowania pewnej akcji, 
zakrojonej na szer:zą skaię. Po 
wszechnym jest muiemanie, że 
sjoniści przyjęli w zasadzie pro 
jekt podziału Palestyny * żę 0- 
hecne ich :przeciwy są tylko 
wybiegiem taktycznym dia uzy 
skania terytorialnego zwiększe- 
nią państwa żydowskiego. 

Naczelna rada arabska skłon 
na byłaby zgodzić się na pro- 
jekt lorda Peel'a, ale pod wa- 
runkiem utworzenia republiki 
arabskiej z prawem wolnego o- 
bioru prezydenta. Zarówno w 

Palestynie, jak i w Syrii znako 
mita większość ludności jest 
przeciwna domowi Haszimitów. 
do którego należy książę Ab- 
dullah. emir transjordański, 

JEROZOLIMA, 14 7. (PAT).|q 
Prasa donosi, iż nacjonalistycz 
na młodzież syryjska formuje 


re mają być gołowe 
wezwanie wielkiego multiego 
Jerozolimy. Powstanie tych je- 
dnostek ma być rezultatem o0- 
statniego propagandowego po- 
bytu muftiego w Syrli. 


LONDYN, 14 7. (PAT). 
Agencja Reutera donosi z Je- 
rozolimy, że najwyższy komitet 
arabski otrzymał od króla ībn 
Sauda zawiadomienie, iż soli- 
daryzuje ste on z innymi szefa- 
mi arabskimi na temat ich sta- 
nowiska w kwestii podziału Pa| 


lestyny. 


JEROZOLIMA, 14 7. (PAT). 
Irak podejmuje wielką 22 


— 


na każde? 


przeciwko prejektowi podziału 
Palestyny i wystąpić ma zaró- 
wro w Genewie., jak bezpośre- 
dnio na rzecz maksymalnych 
postulatów arabskich. Premier 
Iraku oświadczył, że projekt po 
działu Palestyny wywołał wiel- 
kie oburzenie w całym Świecie 
muzułmańskim. Wybitny czło- 
nek najwyższej rady arabskiej 
Abdul Nadi wystartował dziś 
samolotem z Jerozolimy do Bag 
dadu, gdzie po rozmowie z mi- 
nistrami Iraku ma ustalić wy- 
tyczne dalszej taktyki, po czym 
uda się do Genewy, dokąd 

przybędzie również wielki muf- 
ti Jerozolimy. 


rewizjonistów 


na terenie Polski 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- | nie 


nego* telefonuje: 
Centralny Komitet Organiza- 


demonstracji protesłacyjne 
przeciwko podziałowi cego 
Demonstracja ta odbędzie si 


cji Rewizjonistów w Polsce 0-|w dniach 17 i 18 bm. 


jednostki zmilitaryzowane, któ- | trzymał zezwolenie na urządze- 


i przekroczyła kompetencje, wy- 


Tylko 16 zt. dziennie 


VWIAREGGIO 


koszt udziału w 39-dniowej wyciotzte 
łącznie z kosztami i 
w Wiedniu i Wenecji (sierpień, wrzesień) 


FRANCOPOL „zowieca o 


AZOWIECKA 9 
LONDYN, 14. 7. (Tel. wł.) — 


by gmin premier Chamberlain 
W Bani członków primen oświadczył, że rząd pragnie de- 
an ego wygłosił referat Za |batę palestyńską przeprowadził 
botyński, w którym domagał się 


dzwy eśli 
odroczenia decyzji w sprawie po podac krza w hentai > = 
działu Palestyny, wychodząc z 


nich. 
założenia, > j » k dowiaduj 
a, że komisja królewska Jak się j 


debata ta odbędzie się w środę, 
dn. 21 bm, równocześnie w izbie 
lordów i w izbie gmin. 


znaczając podział Palestyny. 


LONDYN, 14. 7. (Tel. wł.). — 
Na wezorajszym posiedzenin iz- 


Doki Franca w Fiamburgu 


Jak Niemcy zasilają armie powstańczą 


LONDYN, 14. 7. (PAT). Oma-|reg słatków niemieckich płynie 
wiając sytuację, jaka powstała- |do Hiszpanii pod zmienioną na- 
by w razie nieprzyjęcia nowego |zwą i pod banderą państw środ- 
brytyjskiego planu nieinterwen- | kowej lub południowej Ameryki 
cyjnego, korespondent „Manche-|np. pod banderą panamską lub 


ster Guardian“ podkreśla, że nie|peruwiańską. Pewna firma nie- | 88 


interwencja nigdy nie była w peł | miecka, której nazwa jest w po- 
mi słosowana. Korespondent |siadaniu korespondenta, wynaję- 
przytłacza szereg szczegółów o|ła 4 statki, które odpłynęły do 
posiłkach, udzielanych przez 
Niemcy na rzecz gen. Franco. 
Korespondent twierdzi, że znacz 
na liczba ochotników niemiec- 
kich wyjechała do Hiszpanii w 
ciągu czerwca i lipca z Hambur- 
ga w charakterze turystów lub 
sportowców, ale w rzeczywisto- 
ści są to ochotnicy - piloci iłd., 
którzy armii powstańczej są bar| LONDYN, 14.7,4 (PAT). — No- 
dziej potrzebni. aniżeli forma-| wy brytyjski plau nieinterwencji 
cje piechoty. Według dzienni- | przesłany dzisiaj przedstawicielom 
ka, sprzęt wojenny bez przerwy | 26 państw europejskich, biorących 
wysyłany jest z Hamburga do| udział w układzie nieinterwencyj 
Hiszpanii. Jedna z przystani | nym, stanowi kompromis pomiędzy 
hamburskich znana jest potocz- | rozmaitymi sprzecznymi poglądami 
nie jako „doki Franca“. W tych! Plan ten przewiduje urzeczywist- 
dokach hale nr. 33 i 34 są obec-| nienie systemu nieiaterwencji NA 
nie zapełnione materiałem wo- | NOWYCH ZASADACH ETAPAMI. 
jennym. przeznaczonym dla, PIERWSZY ETAP obejmuje na- 
Hiszpanii. Są tam głównie czoł- | tychmiastową rekonstrukcję nadzo- 
gii artyleria przeciwlotnicza. Ha | ru, a mianowicie nadzór nad całym 
le nr. 27 i 32 zostały rozbudowa- | riichem żeglugowym, kierującym 


ne i przeznaczone na skład dla 
podobnego sprzętu. Miliony ła- 
dunków do karabinów maszyno 
wych wysłano z początkiem kie 
żącego roku z Hamburga do Ilisz 
panii. Dziennik twierdzi, że sze 


się do Hiszpanii przez a) utrzyma 
nie systemu umieszczania obserwa- 
torów na statkach. płynących do 
portów hiszpańskich, b) zastąpienie 
kontroli wybrzeży hiszpańskich 
przez patrolowanie flot na morzu } 


Zieża rudy żelaznej 


na Wileńszczyźnie i w Małopolsce 


WILNO, 14. 7. (PAT). Izba 
przemysłowo - handłowa w Wil- 
nie zwróciła uwagę na złoża ru- 
dy żelazzej w puszczy Naliboc- 
kiej. Próbki rudy, pobrane z po- 
lecenia izby na terenie puszczy. 
zakwalifikowane zostały jako 
„ruda darniowa wysokiej warto 
ści“ o zawartości- przeszło 40 
proc. żelaza. Również Związek 
Hut Żelaznych, na zasadzie prze 
prowadzonej analizy próbek. 
stwierdził, że ruda z puszczy Na- 
libockiej może mieć zastosowa- 
nie w zakładach wielko - pieco- 
wych przy produkeji surówki 
odlewniczej. 


W celu wykorzystania wspom 
fnianej rudy, izba przystąpiła do 


zakładania przedsiębiorstw prze 
mysłowych, jak również do ści- 
słego ustalenia terenów, w któ- 
rych złoża rudy występują. Od- 
ncśne badania podjął się prze- 
prowadzić, na prośbę izby, uni- 
wersytet Stefana Batorego w Wil 
nie. 


KROSNO, 14. 7. (PAT) Prze- 
prowadzone przez inżynierśw- 
geologów w porozumieniu z o- 
kręgowym urzędem górniczym w 
Jaśle. poszukiwania na terenie 
gromady Gogolów pow. krośniań 
skiego, wykazały, że górne war: 
stwy ziemi zawierają rudę że- 
lazną o zawartości przeszło 48 
proc. żelaza. Wiercenia poszu- 
kiwawcze (rwają. 


Hiszpanii, wioząc materiał wo- 
jenny: 
Wszyscy pracównicy tej fir- 


my zobowiązani są pod przysię 
do zachowania tajemnicy. 


stoczni „Nord Werft" i odpły- 
nęło do Hiszpanii. Ponieważ flo 
ta gen. Franco jest słaba, tych 
15 uzbrojonych  holowników 
stanowić będzie bardzo poważ- 
ne jej wzmocnienie. Niemiec- 


16 holowników zostało przemie | kie straty w ludziach w Hiszpa- 


nionych i aperi tę tad dla dej 
lów wojennych w hamburskie 


przez ulokowanie, za zgodą obu 
stron kontrolerów międzynarodo- 
wych w portach hiszpańskich. Kon. 
trolerzy ci wykonywaliby funkcje 
wykonywane dotychczas przez pa» 
trole flot na morzu, Ponadto w 
pierwszym etapie miałoby równieź 
nastąpić natychmiastowe przywró: 
cenie nadzoru na wszystkich gra- 


METAMORPHOSA 


USUWA PIEGI,ZMAR szcz 
WAGRY HINNE WADY GERY 


mil nie są znane. Rodzice pole- 
j| gtych są zawiadamiani, ale zo- 


nicach lądowych Hiszpanii. 

W dalszym toka wzmocnienia 
nieinterwencji celem wprowadzenia 
w życie dodatkowych zarządzeń 
dla ścisłego wykonywania nieinter: 
wencji, wszystkie rządy, biorące u: 
dział w układzie nieinterwencyj 
nym, miałyby uznać obydwie stro- 
ny Hiszpanii, jako posiadające sta- 
tut uprawniający do wykonywania 
praw STRON WALCZĄCYCH NA 
MORZU, zgodnie z obowiązujący- 
mi w tym względzie przepisami, 
ale z zastrzeżeniem pewnych pe 
cjalnych warunków, 


bowiązuje się ich do lajemni- 
cy. W czerwcu szereg trumien 
poległymi niemcami przybył 


do Hamburga i został przenie- 
siony do hali portowej nr. 7 
Zarówno statek, jak i halę 


strzeżone były przez silny kar 
don policyjny. 


Nowy plan nieinterwenci: 


szerzony. Komitet londyński po: 
wiadomi państwa, nie biorące tt 
działu w układzie nieinterwencyj- 
nym, © zamiarze uznania prawa 
stron wojujących na powyższych 
warunkach i zaprosi te państwa de 


współudziału. 


Co się tyczy WYCOFANIA OB- 
CYCH OBYWATEI Z HISZPANII 
plan brytyjski proponuje, aby ko- 
mitet powziął jednomyślą rezolucję 
na rzecz wycofania x Hiszpani 

osób, których ewakua- 
cję zaleca raport technicznego pod- 


komitetu, Ponadto pian proponuje 
wysłanie specjalnej aż pełen każ- 
dej ze stron w openan 

de apala 


Celem  umiemożliwienia przewo 
żenia broni na statkach 
nych do posiadania obserwatorów 
na swoim pokładzie układ nieinter- 
wencyjny ma być stosownie ros- 


Wyrok skazujacy za przemyć waluć 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


go“ telefonuje: 


W dniu wczorajszym w wy: 
dziale karno - skarbowym sądu 
okręgowego w Warszawie roz- 
patrywana była sprawa Erne- 
sta Wildera, obywatela rumuń- 
skiego, oskarżonego. © przemyt 
walut samolotem. Wilder nale- 
żał do t. zw. „transporterów 
walut i z tego tytułu korzystał 
z komunikacji samolotowej. 


Szef inspektoratu dewizowe- 
so w Warszawie płk. Markus 
otrzymał wiadomość, że Wil- 


der, który przybył do Warsza- 
wy samolotem z Gdańska, po- 
siada w walizie waluty na 
znaczną sumę. 

Gdy funkcjonariusze inspek- 
toratu dewizowego po przyby- 
ciu samolotu z pasażerami przy 
byli do biura „Lot“ celem zre- 
widowania bagaży. okazało się, 
że walizka Wildera znajduje 
się w przechowalni na lotnisku, 
wobec czego udano się na lot- 
nisko. Tam w walizie, mającej 
podwójne dno, znaleziono pli- 
ki obligacji rumuńskiej pożycz- 
ki narodowej i znaczna ilość: 


walut na ogólną sumę 250,004 
złotych. 

W wyniku rozpra sąd 
skazał Wildera na 6 m wię: 
złenłta i 1000 zł. grzywny, bio- 
rąc pod uwagę, że Wilder na- 
ruszył jedynie przepisy dewiza 
we, nie meldując władzom, że 
przewozi pieniądze, 

Równocześnie sąd wypuśch 
na wolność Wildera, przebywa* 
jącego od maja w więzieniu 
śledczym za kaucją 1,000 zł. 


Oskarżonego bronili adwoka: 
ci: Margolis i Wielikowski. 


£ 
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Niema „wagonów dla żydów” |Zajście pod Warszawą 


ma linii kolejowej Kkatowice—Oświęcim 


Przed dwoma dniami poda- 
liśmy za prasą sjonistyczną wia 
domość o wnrowadzeniu spe- 
cjalnych dwóch wagonów kole- 
jowych dla pasażerów żydów 
na odcinku kolejowym  Oświę- 
cim — Kalowice. 

W. związku z tym czytamy w 


Trzy procesy endeków 


sprawców zajść antyży- 
dowskich w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 14, 7. Pro- 
kuratura częstochowska zakoń- 
czyła już dochodzenie wobec kil 
kudziesięciu osób, osadzonych w 
areszcie śledczym w związku z 
ałośnymi zajściami antyżydow- 
skimi w dniach 19, 20 i 21 ub. m. 
3 akty oskarżenia wpłynęły do 
sądu okręgowego, 

W pierwszym procesie odpo- 
wiadać będzie kierownik koła 
Stronnictwa Narodowego na Za- 
wodziu, Tadeusz Puchała wespół 
z sześcioma innymi osobami o 
udział w zbiegowisku, użycie 
przemocy wobec policji i jej 
znieważenie podczas pełnienia o- 
bowiązków służbowych oraz o 
publiczne nawoływanie do po- 
pełnienia przestępstwa. 

Na rozprawę powołano 8 świad 
ków oskarżenia oraz załączono 
wykaz dowodów rzeczowych, 
przeważnie w postaci protoku- 
łów i oględzin zdemolowanych 
sklepów i mieszkań. 

W drugim procesie oskarżo- 
ne są 8 kobiety, które brały u- 
dział w zbiegowisku publicz- | 
nym w dniu 21 czerwca przed 
szpitalem Najśw. Panny Marii i 
dopuściły się znieważenia poli- 
cji. W, trzeciej zaś sprawie oskar 
żenisą 3 członkowie Stronnie- 
twą Narodowego o publiczne na- 
woływanie do popełnienia zbrod 
ni stanu oraz o groźby wobec 
policji. 


Jednocześnie prokuratura wy- 
stosowała kilka aktów oskarże- 
nia o uszkodzenie cudzego mie- 
nia do sądów grodzkich i dopa- 
trujące się w przestępstwach ni- 
szczenia mienia, naruszenia in- 
teresu publicznego, postanowi- 
ła wystąpić w tych sprawach z 
opskarżeniem publicznym. 


„Kurjerze Czerwonym: 

„Jak nas informują z mini- 
sterstwa komunikacji, wago- 
nów takich na linii tej nie uru- 
chomiono, natomiast wprowa- 
dzone zostały dla wygody po- 
dróżnych specjalne wagony bez 
pośrednie Katowice — Oświę- 
cim. Do wagonów tych nie są 
wpuszczani pasażerowie, usiju- 
jący wsiadać na stacjach poto- 
onych wzdłuż tej linii. 

Należy dodać, iż niezależnie 
od tego w związku z awantura- 
mi, których ofiarami padali pa- 
sażerowie - żydzi, władze bez- 
pieczęństwa w sporadycznych 
wypadkach zalecały p 
tym przejazd w osobnych wago 
nach, co jednak nie było opar- 
te na żadnych zarządzeniach 
władz. kolemyzcyi: 


Oczywiście, że wiadomość © 
osobnych, specjalnych  wago- 
nach dla żydów została przyję- 
ta entuzjastycznie przez prasę 
endecką i onerowską, jako speł 
nienie jednego z jej naczelnych 


postulatów. „A B G* zatriumfo- 
wało i pisało: 

„Katowicka dyrekcja pierw- 
sza poszła za naszym apelem. 
Niewątpliwie wkrótce ze wzglę 
du na spokój i bezpieczeństwo 
ruchu kolejowego inne dyrek- 
cje pójdą za iej, przykładem“, 


Jak widzimy z komunikatu, ogło- 
szonego przez ministerstwo komu- 
nikacji, wiadomość o specjalnych 
wagonach dla żydów nie była 
prawdziwa, a w każdym razie nie 
była Ścisła. Wywołała ona oczy- 
wiście przygnębiające wrażenie w 
kraju i dała prasie z pod wiadome 
go znaku temat do tryumfalnych 
artykułów, podkreślających fakt 
nowego zwycięstwa na drodze do 
shitleryzowania naszych  stosun- 
kćw. To też dziwić się należy, że 
prasa, której napewno nie zależy 
na zaognianiu stosunków w kraju, 
lecz przeciwnie winna starać się je 
łagodzić, lekkomyślnie puszcza w 
świat nieprawdziwe i niesprawdzo- 
ne informacje, przynosząc tym wie. 
le szkody, 


pomiędzy dwoma chłopcami 
W, Józefowie (pod Warszawą) wyrwał nóż i zranił nim lekko 


miało miejsce następujące zaj- 
ście: 

W willi Rajzwasera bawił się 
na huśtawce 8-letni syn szewca- 
żyda Izrael Klajnman. Nagle 
podbiegł do niego 7-letni syn do 


zorcy miejscowego i nożem prze, w głowę 


ciął sznur, wskutek czego chło- 
piec żyd spadł z huśtawki na 
ziemię. Podniósłszy się, malec 


w rękę syna dozorcy. Powstała 
awantura. h 

Tymczasem pewna grupa a- 
wanturników wpadła do szewca 
Klajnmana i zdemolowała mie- 
szkanie, raniąc również nożem 
samego Klajnmanąa. 
Nadbiegła policja szybko zlikwi 
dowała zajście. 


Wojewoda kładzie kres 


wygnaniu rodzin żydowskich ze wsi 


Głośna była sprawa wygnania 
13 rodzin żydowskich zew si Ścion- 
ka koło Wyszkowa, które zostały 
wśród nocy wypędzone przez chu- 
liganów, Rodziny te po dziś dzień 
znajdują się w najskrajniejszej nę- 
dzy w Wyszkowie. 

Tym  „sukcesom” endeków w 
Ścionce pozazdrościli ich towarzy- 
sze z pobliskiej wsi Dybki i zawia- 
domili zamieszkałe tam 6 rodzin 
żydowskich, że mają w ciągu 6 dni 
opuścić swe domy, w przeciwnym 
razie „będzie gorzej”. 


„atyjskie” lawki w Szczawnicy 


Co powiedział „Głosowi Porannemu” jeden z kuracjuszów 


W dniu 7 b. m. zamieściliśmy 
wiadomość, iż w Szczawnicy zabro- 
niono kuracjuszom-żydom zajmowa 
nia miejsc na niektórych ławkach 
przy orkiestrze. Ławki takie zosta- 
ły zaopatrzone w odpowiednie na- 
pisy. Wskazaliśmy również, że w 
tej sprawie interweniowała u prze: 
wodniczącego komisji zdrojowej w 
Szczawnicy p. Strzelbickiego dele- 
gacja pokrzywdzonych kuracjuszy 

Dnia 14 b. m, zamieściliśmy na- 
desłany nam list przewodniczącega 
komisji zdrojowej — p. Strzelbic- 
kiego, który wyjaśnia, że komisja 
zdrojowa wydzierżawiła ławki za- 
równo pensjonatom żydowskim, jak 
i chrześcijańskim, przy tym przy 
ustawianiu ławek obok orkiestry 
nie czyniono żadnej różnicy, 


Wczoraj do redakcji naszej zgło- , 


sił się jeden ze znanych przemy: 
słowców łódzkich p. G., który 
przed dwoma dniami powrócił z ku 
racji w Szczawnicy. 


P. G. opowiedział nam o szyka 


"ZE CZD ZĘ N ZZA O) OZZL ZZ TLI ZZL 


wedle wyznania straganiarzy i handlarzy 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go* telefonuje: 

Do Warszawy przybyła dele- 
gacja kupców żydowskich z Ka 
lisza w celu podjęcia interwen- 
cji w ministerstwie przemysłu 
i handlu w sprawie kampanii 
antyżydowskiej, uprawianej 
przez Stronnictwo Narodowe w 
Kaliszu. 

Ostatnio na rynku handlarze 
i straganiarze zajęli miejsca po 
prawej stronie, wyznaczając ży 


dom miejsca po stronie lewej. 
Na tym tle dochodziło do imcy- 
dentów. Magistrat m. Kalisza 
próbował w tej sprawie inter- 
weniować, wzywając do zajmo- 
wania dawnych miejsc i mie 
robienia podziału. Jednak kup- 
cy chrześcijańscy oświadczyli, 
że postępują tak, jak im naka- 
zuje Str. Narodowe i że nie 
chcą przebywać na rynku ra- 
zem z żydami. 


Wasiutyńskiego 


Proces redaktorów w sądzie apelacyjnym 
Warsz. kor. „Głosu Poranne-|wienie p. Wasiutyńskiego, wy- 


yo" telefonuje: 


znaczony został na 23 września 


Proces apelacyjny przeciwko|r. bież. 


tedaktorom „Wiadomości Lite- 
rackich*, „Szpilek* 
Ludu, pp. Grydzewskiemu, 
Mitznerowi i Gajce, skazanym 
przez sąd okręgowy za zniesła- 


Jak wiadomo. pisma powyż- 


i „Wałki! sze zarzucały p. Wasiutyńskie- 


mu, zagorzałemu 
sam jest 
skiego. 


rasiście, iż 
pochodzenia śydow- 


Skreśleni z listy członków Str. Narodowego 


Z Warszawy donoszą: 

Na podstawie wyroku sądu 
Stronnictwa Narodowego — zo 
stali skreśleni z listy członków 
Str. Narodowego Jan Bojkow- 
ski i Andrzej Mikułowski z tym, 
że Mikułowski po dwu latach, a 
Bojkowski po półtora roku mo- 
gą czynić starania o ponowne 


przyjęcie. 

Mikułowski spoliczkował człon 
ka zarządu głównego Str. Naro- 
dowego Matłachowskiego, ten 
zaś, mimo to odmówił Mikułow 
skiemu  Dozstrzygnięcia sprawy 


nach, na jakie są narażeni kumcju 
sze żydzi mimo, iż w Szczawnicy 
stanowią oni przeszło 75 proceni 
ogółu gości. 

Większa część ławek przy orkie- 
sirze zaopatrzona została w napisy 
z nazwami chrześcijańskich pensjo- 
natów. Dla żydów ustawione zosta- 
ły tylko nieliczne ławki. Ponieważ 
Żydzi, którzy pozwalali sobie na 
zajęcie miejsca na ławkach z chrze 
ścijańskich pensjonatów, byli bru- 
talnie usuwani, postanowili oni po* 
wstrzymać się wogóle od uczę 
szčzania na koncerty. 

P. G. był również jednym z człon 
ków delegacji, która interweniowa» 
ła u p. Strzelbickiego. Przewodni: 
czący komisji zdrojowej przyjął de- 
legację w korytarzu, nie podał ni- 
komu ręki, a usłyszawszy o co de- 
legacji chodzi wręcz oświadczył, iż 
załatwienie poruszonej sprawy nię 
leży w jego kompetencji. 

Interweniował również u p 
Strzelbicki zakomunikował mu, że 
ciel 3 pensjonatów w Szczawnicy, 
z których jeden „Poznanianka” 
jest chrześcijański, a dwa „Redu- 
ta” i „Hotel Polski” zamieszkiwa- 
ne są przez żydów. P. Kusiarski 
prosił o odpowiednią ilość ławek 
dla swoich gości. W odpowiedzi p 
Strzelbickiego p. Kusiarski, właści- 
może otrzymać tylko jedną ławkę 
dla „Poznaniank?”, 


Poza tym kuracjusze z pod wia- 
domego znakn nie pozwalają ży- 
dom siadać na ławkach w pobliżu 
t. zw. „kółka”. Raz nawet zagro- 
żono siedzącym tam żydom, że jeśli 


„Mein Kampf” Hitlera 
dozwolony w Austrii 


WIEDEN, 14.VII — W; związ- 
ku z zakończonymi rokowania- 
mi między delegatami Austrii i 
Niemiec w sprawie układu z dn. 
11 lipca, dowiadujemy się, że Au 
stria uczyniła Niemcom m. in. to 
ustępstwo, że zakazane dotych- 
czas w Austrii dzieło Adolfa Hi- 
tlera p. t. „Mein Kampf“ dopusz 
czone zostało ponownie do Au- 
strii pod pewnymi warunkami. 
Książkę tę można będzie zatem 
otrzymać w księgarniach an- 
striackich, jednak nie wolno jej 
będzie używać dła celów propa- 
gandowych. Książki tej nie wol- 
no będzie np. ani rozpowszech- 
niać ani też sprzedawać przez 
związki i stowarzyszenia. 


na drodze honorowej z bronią w| Nie kupujcie żywności 


ręku, wymawiając 
przekonaniami. 


się swoimi 


"w brudnych sklepach 


natychmiast nie opuszczą ławek, 
to „zrobi się z nimi to, co w Czę 
stochowie”, 

Innym razem znów idący do źró 
dia p. n. „Magdalena” kupiec łódz 
ki p. Wolrauch (Cegielniana 29) zo: 
stał przez robotników, zatrudnio» 
nych w parku zdrojowym obrzuco 
ny kamieniami. P, Wołrauch po- 
wiadomił o tym milicjanta zdrojo: 
wego, który jednak odmówił zaję 
cia się tą sprawą i skierował kup- 
ca do policji. 

Wszystko to wskazuje, jakimi 
środkami kieruje się endecka kam- 
pania, by obrzydzić życie chorym, 
którzy przybyłi do Szczawnicy dla 
kuracji. A trzeba wiedzieć, że w o 
becnym sezonie naliczono w Szcza 
wnicy około 3700 kuracjuszy ży- 
dów, a zaledwie 800 chrześcijan, 
przy tym kuracjusze chrześcijanie 
z racji swych zawodów przeważnie 
zwalniani są z opłaty kuracyjnej, 
lub korzystają z ulg. 


O tej pogróżce dowiedział się 
wojewoda w Białymstoku, który 
natychmiast przybył na miejsce i 
zarządził szereg aresziowań wśród 
podejrzanych osobników. W całej 
okolicy natychmiast nastąpiło uspa 
kojenie. 


Akcja antyżydowska 
w Zakopanem 


Z Zakopanego donoszą: 

Mimo uroczystych zapewnień 
p. burmistrza, na ostatnim po- 
siedzeniu rady miejskiej, i£ 
władze nie dopuszczą do jas 
kichkolwiek wykroczeń prze. 
ciwko ludności żydowskiej i 
że dołożą starań, aby żydzi w. 
Zakopanem czuli się tak, jak 
wszyscy inni mieszkańcy  let+ 
niej stolicy Polski, trwa w dalb 
szym ciągu bezkarna heca an- 
tyżydowska, prowadzona jew< 
nie przez „rycerzy“ z pod wią 
domego znaku. Po zamachach 
bombowych przyszła kolei ms 
intensywną agitację bojkotową 
przy pomocy odezw i ulotek o= 
raz na pikiety ustawiane przed 
sklepami, nie dopuszczające 
klientów. Wszystko to dzieje 
się w pełni sezonu. 


Proces (haskielewicza 
odbędzie się we wrześniu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Do sądu apelacyjnego w Wat 
szawie wpłynęły wczoraj akta 
sprawy wraz ze skargą apełacyj 
ną obrońcy Chaskielewicza. 

Wbrew zapowiedziom, pro: 
ces apelacyjny Chaskielewicza 
odbędzie się dopiero we wrze- 
śniu r. bież. 


| 


Endecy kochają żydów 


i nie chcą się z nimi rozstać 


IW „Dzienniku Ludowym“ czy 
tamy: 

Endecy twierdzą, że nie lubią 
żydów. Głoszą, że chcą ich wy- 
pędzić z Polski. Na tym polega 
cała ich mądrość polityczna. Nie 
będzie żydów, będzie dobrze. 
To ich lekarstwo na wielki kry- 
zys, przez który przechodzi 
świat. Endecy są typowymi zna 
chorami i szarlatanami politycz 
nymi. 


Endecy żyją z żydami. Gdyby 
nie żydzi to nie mieliby materia 


„łu do agitacji, nie mieliby czym 


ludziom zawracać głowy. I dla- 
tego endecy w gruncie nie chcą 
rozstać się z żydami. 

Takie wnioski można wyciąg 
nąć z tego, co pisze główny or- 
gan endecki, „Warszawski 
Dziennik Narodowy* o powsta- 
niu państwa żydowskiego. Kon- 
sekwentny antysemita, jak np 
stary Studnicki, cieszy się z tego 
faktu, — żąda wespół z syjonista 
mi — aby to państwo było jak 
największe i mogło pomieścić 
jak najwięcej emigrantów ży- 
dowskich. Nie ma bowiem inne 
go sposobu zmniejszenia ilości 
żydów w Polsce. 

„Warsz. Dz. Nar.“ jednak jest 
niezadowolony z powstania pań 
stwa żydowskiego i nie życzy so 
bie rozszerzenia jego granic 
Tym samym nie życzy sobie e- 
migracji żydowskiej z Polski. 


E natomiast nżywać w tym 


Endecja widać boi się wyjścia 
żydów z Polski, bo wtedy straci 
łaby rację istnienia, pozbawiom 
naby została najskuteczniejsze- 
go sposobu oszukiwania i ogłu- 
piania ludzi. 

Przywódcy endeccy są prze: 
wrotni i sami nie wierzą w to, c 
głoszą. Zwolennicy endeccy są 
ciemni i głupi. Potępiamy ende- 
cję wraz z jej średniowiecznym, 
barbarzyńskim antysemityzmem 
— i demaskujemy jej kłamli- 
wość i obłudę, wykazując nie- 
szczerość i nierealność endeckie 
go antysemityzmu. 

„a 


Nie wolno zjadać 
szturmowców z cukru 
BERLIN, 14. 7. — Komentu- 
jąc ustawę w sprawie ochrony 
symbolów narodowych wyjaś- 
niono, iż dopuszczalny jest wy- 
rób dywanów z deseniami w 
kształcie znaków runicznych, nie 


celu swastyki. 


Do listy przedmiotów zakaza- 
nych dołączono formy do odle- 
wania z cukru figur szturmow- 
ców oraz budziki, wygrywają- 
ce hymn partyjny „Korst-Wes- 
sel Lied“ 


4 


Kr. 197% 


Krwawe zajścia w Marsyli 


15.VII— „GŁOS PORANNY” — 1937 


m 


w czasie obchodu Świeta narcedowego francuskiego 
Wielka akademia w sali rałusza warszawskieśo 


PARYŻ, i4. 7 (PAT) Obcho- 
dzone dziś święto narodowe ma 
specjalnie uroczysty 
zuwagi na wystawę + przebywa 
jących w Paryżu destojnych go 
ści. W mieście przebywają Hu: 
my turystów zagranicznych i 
przybyłych z prowincji. Dziś ra- 
no odbyła się na placu Etoile, w 
obecności prezydenta republiki, 
króla rumuńskiego, sułtana Ma- 
rokka i szefów sztabu rumuń- 
skiego i jugosłowiańskiego wiel. 
ka defilada. 


MARSYLIA, 14. 7. (PAT). — 
Podczas dzisiejszego obchodu 


Święta narodowego 


krwawe incydenty. Pochód pra- 
charakter) wieowy 


podczas przemarszu 
przed pomnikiem ku czci pole- 
słych powitano wrogimi okrzy- 
kami. Pochód „Frontu Ludowe- 
go“ napotkał wrogie okrzyki ze 
strony prawicowców na placu 
przed prefekturą. Wynikło star- 
cie, które policja energicznie zli 
kwidowała. Pochód wyruszył da 
lej i w pewnym momencie został 
ostrzeliwany z rewolwerów. Z 
okna i balkonu jednego z do- 
mów padło około dziesięciu 
strzałów. Powstała panika. Jest 


to policja przeszukała domy, z 


których padły strzały, zatrzymu 


jąc około dziesięciu podejrza- 


nych osób, które edprowadzono 
do komisariatu, celem wyłegity 


mowania i zbadania. 


PARYŻ, 14 7. (PAT). Samo- 
lot wojskowy, biorący udział w 
defiładzie święta narodowego 
spadł do Sekwany w okolicy 
mostu Concorde. 


WARSZAWA, 147. (PAT). — 


siedmiu rannych, w tym jeden | Dziś o godz. 18-ej w sali kolumno. 


wynikły| poliejant. Pięciu rannych prze-| wej ratusza odbyła się uroczysta 
wieziono do szpitala. Dwie oso- 
by zostały aresztowane. Ponad- 


akademia z okazji święta narodo- 
wego francuskiego, urządzona sta 
raniem federacji stowarzyszeń pol- 
sko-fracuskich w Polsce. 

Na akademię przyvyli: p. mini. 
ster poczt i telegrafów Kaliński, 
nuncjusz apostolski msgr. Cortesi, 
ambasador Francji Noel, wicemini- 
ster Korsak i in, 

M. in. przemówił ambasador 
Francji Noel, który po podkreśle- 
niu więzów przyjaźni, łączących 
Polskę i Francję, podziękował or: 
ganizatorom za urządzenie aka- 
demii. 


Upaństwowienie kolei francuskich 


Towarzystwa prywatne pod kontrolą rządu 


PARYŻ, 14 7. (PAT). 
wiedź rychłej. nacjonalizacji 
francuskich prywatnych przed- 
siębiorstw kolejowych, ujaw- 
niona przez wicepremiera Blu- 
ma ma kongresie partii socjali- 
stycznej w Marsylii, wywołała 
duże wrażenie we francuskich 
kołach gospodarczych, ze 
względu na zasadnicze znacze- 
nie tego problemu. Sprawa na- 
cjonalizacji prywatnych przed- 
siębiorstw kolejowych, grupują 
cych się dotychczas w 5 odręb- 
nych przedsiębiorstwach, jak 
P. O. Midi — (Paris — Orleans 
— Midi), P. L. M. (Paris 
Lyon — Mediterannee), Nord - 
Est oraz jedno państwowe 
przedsiębiorstwo Etat, od dłuż- 


— 


Zapo-|szego już czasu była jednym z 


postułatów francuskiej lewicy. 
Kartel lewicy przed swym u- 
padkiem w 1934 r. doprowadził 
jedynie do utworzenia komisji 


koordynującej pracę towa- 
rzystw kolejowych. Obecnie 
premier Chautemps iść ma 


znacznie dalej; jednakże na ra 
zie realizuje jedynie kompletną 
kontrolę państwa nad koleja- 
mi, nie naruszając właściwie 
stanu posiadania akcjonariuszy 
przedsiębiorstw kolejowych. 
Francuskie towarzystwa kole 
jowe, w myśl nowego projektu 
rządowego, zostać mają złączo- 
ne w jedno towarzystwo kołeżo 
we, kontrolowane przez rząd, 
który będzie posiadać wię- 


kszość w radach nadzorczych 
poszezególnych towarzystw. Do 
tychczas istniejące kompanie 
kolejowe zostaną wprawdzie 
połączone w jedno wielkie to- 
warzystwo, ale nad poszczegól- 
nymi dyrekcjami będzie jed- 
nak sprawował władzę zwierzch 
nią generalny dyrektor kołei 


francuskich, mianowany przez 
rząd. Reorganizacja kolei doty- 
czyć będzie przede wszystkim 


Busko-Zdrój 


Kąpiele słarczano-słone | mułowe. 
Zakład Przyrodoleczniczy. 
Kąpiele słoneczne. 


finansowej strony działalności 
poszczególnych towarzystw ko- 
lejowych, nie zaś dawnych me- 
tod eksploatacji, które nie ule- 
gną większej zmianie. Eksper- 
ci, którzy opracowali program 
reorganizacji, spodziewają się 
jednak, że, powinna ona przy- 
nieść poważne oszczędności. Na 
wewnątrz więc nic się nie zmie 
ni; jedyną oznaką reformy bę- 
dą tylko inicjały nowego towa- 
rzystwa kolejowego państwowe 
go w skrócie S. N. C. F. (Socie- 
te National des Chemins de 
Fer Francais), które będą do- 
datkowo figurować na sprzęcie 
kolejowym przed nazwą daw- 
nych towarzystw. 


Lotnicy sowieccy wylądowali w Kalifornii 


Pobili światowy rekord długości lotu w linii prostej 


LONDYN, 14 7. (PAT). 
Reuter donosi z Nowego Jor- 
ku: Lofniey sowieccy, lecący 
nad biegunem z Rosji do: Ame- 
ryki, wylądowali o godz. 15-ej 


Dotychczasowy rekord nale- 
żał do francuzów Codos i Rossi | Lotnik sowiecki Gromow zaāko-|minut. Dodał on, 


i wynosił 9104,7 kim, Obecny 
więc rekord lotników sowiec- 
kieh pobił dawny o przeszło 


czasu zachodnio - europejskie-! 1,700 kim. 


Niemcy przyśołowuja 


pian przemarszu przez Szwajcarię 


go na łące w odległości 5 kim, 
na zachód od miasta San Fa- 
cinto w Kalifornii południowej, 
w miejscowości, położonej o 
144 klm. na wschód od Los An 
geles. Ustalono nowy rekord 
Światowy długości lotu w Jinii 
prostej, przebywając 10,800 
klm. w 62 godziny 20 minut. 
Lotnicy czują się dobrze. 


LODA MINERALNA w poi 


dękimiruralnupm | 
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Ksiądz skazany 
za „nierasowy ślub“ 


BERLIN, 14. 7. Sąd w Berli- 
nie rozpatrzył sprawę 57-letnie- 
go księdza katolickiego Kaisera, 
który udzielił ślubu kościelnego 
żydowi wyznania evzngielickie- 
go. Należało tymczasem przewi 
dywać, że władze ze względów 
rasowych odmówiłyby rejestra- 
cji tego małżeństwa. Oskarżony 
ksiądz stwierdził, że postępował 
w myśl konkordatu, jako że ow 
żyd-ewangielik 


PARYŻ, 13.7. W. rozważa- 
niach niemieckiego sztabu general- 
tego, naturaliy bastion szwajcar: 
ski zajmował w przygotowaniach 
wojny odwetowej na zachodzię — 
pierwsze miejsce. Zamysły te, ko- 
mentowane na łamach prasy facho- 
wej i informacyjnej, skłoniły rząd 
szwajcarski do powzięcia szeregu 
zarzadzeń obronnych, których celo- 


| wość staje się całkowicie zrozumia- 


łą w świetle ostatnich posunięć mi- 
litarnych Rzeszy mad granicą 
szwajcarską. 

Jak donosi „Echo de Paris”, od 
pół roku rozlokowano w okolicy 
Friedrichshafen, w pobliżu granicy 
nicznych, których obecność w tym 
szwajearskiej, oddziały wojsk tech- 
punkcie możaa tłumaczyć jedynie 
planem agresji wobec terytorium 
szwajcarskiego W tegorocznych zi- 
mowych manewrach, przeprowadzo 
nych na pograniczu  szwajcarsko- 
niemieckim, użyto specjalnych od- 
działów, zaopatrzonych w maszyny 
do budowy dróg i mostów w rejo- 
nie górskini 


Strategicznym założeniem tych 


od szeregu latl manewrów było sforsowanie drogi 


żył z niemką w konkubisacie.| w kierunku na jezioro Newchatelle 
Sąd skazał księdza na trzy mie-|i wdarcie się na terytorium Szwaj- 


siące więzienia. 


carii. Rzeczoznawcy wojskowi 


WASZYNGTON, 14, 7. (PAT) 


munikował, iż oficjalny czas 
KLAWIOL ciu 


twierdzą, że mimo  powziętych 
przez Szwajcarię zarządzeń obron- 
nych, drogi, wiodące do Szwajca- 
rii, są dla nowoczesnej armii na- 
jezdniczej łatwo dostępne, a szcze- 
gólnie wzdłuż jeziora Bodeńskiego 
przez St. Gallen w kierunku na 
Zurych, oraz na odcinku Schaff- 
hausen do Bazylei, gdzie Ren nie 
stanowi dostatecznej zapory i mo- 
że łatwo być sforsowany pod osło- 
ną nocy. Zarówno w szwajcarskich, 
jak i francuskich kołach wojsko- 
wych, ten stan rzeczy budzi zrazu- 
miałe zainteresowanie, zmuszając 
obie strony do szukania sposobów 
skutecznego zabarykadowania w 
znaczeniu strategicznym, dróg in- 
wazji niemieckiej poprzez Szwajca- 
ię i oskrzydlenia w ten sposób po- 
(DOzEYTZEPAETZRNEM] (AATRZYTTEBA ORAZ 

Pożar kościoła w Warszawie 

Wczoraj wieczorem wybuchł 
pożar w. kościele parafialnym 
p. w. św. Franciszka z Asyżu. 
Spłonęła część wieży kościelnej. 
Po kilkugodzinnej akcji ratun- 
kowej udało się ogień zlokalizo 
wać. 

Jak się okazało, 
pożaru był defekt w instalacji 
elektrycznei w kościele, 


przelotu wynosi 62 godziny 17 
że nie leciał 
dalej, ponieważ pragnął wylądo 
wać na terytorium Stanów Zjed 
noczonych, w przeciwnym razie 
dotarłby do Meksyku. 


łudniowego skrzydła obronnych 


pozycji francuskich. 
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Dokoszyński 
pozostanie w więzieniu 
Jak to donosiliśmy, obrońcy 


inż. Doboszyńskiego po unie- 
ważnionym werdykcie przysię= 
giych wnieśli do sądu okręgo- 
wego prośbę o wypuszczenię 
inż. Doboszyńskiego na wolną 
stopę do czasu następnej roz- 
prawy. 

Sąd po rozpatrzeniu podania 
postanowił pozostawić je bez 
uwzględnienia. 


50 milionów zi. 
na walkę z rakiem 
NOWY JORK, 14. 7. (PAT). = 
Znany bankier nowojorski Stare 
ling Childs, pragnąc uczcić pa- 
mięć swej zmarłej żony, ofiara 
wał uniwersytetowi Yale 10 mi- 
lionów dolarów, przeznaczając 
ten fundusz specjalnie na bada- 
nia i walkę z rakiem. 


PARYŻ, 14. 7. (PAT). — „Le 
Petit Journal“ ukazał się dziś ra 
no po raz pierwszy jako organ 
pułkownika de la Roeque'a. Prze 
wodniczący francuskiej partii 
społecznej zamieszcza w nim ar 
tykuł programowy. 


Belgia prowadzi 
zdecydowanie w „Tour 
de France" 


Etap z Nicei do Marsylii, długo: 
ści 234 km. zakończył się bezprzy” 
kładnym sukcesem belgów, Pięciu 
belgów zajęło pierwsze miejsca i to 
w takiej kolejności: Daneels, Maes, 
Vervaecke, Lowie, Disseaux. Szó- 
stym był szwajcar Amberg. 

Wczorajszy sukces belgów zdaje 
się przesądził już ich drużynowe 
zwycięstwo w tegorocznym Tout 
de France, mają bowiem już prze” 
wagę godziny i 11 minut nad Fran- 
cią. 

W konkurencji indywidualnej 
prowadzi dalej beld Sylver Maes z% 
przewagą niespełna trzech minut 
przem francuzem Lapebie, a sześciu 
minut przed swym rodakiem 
Dissauxem i włochem Vicinim. 


Dywany z wlosów ludzkich 


Nowe pomysły samowystarczalności hitlerowskiej 


Według informacji związku | ne rezultaty. Przy wyrobie dy- 


fryzjerów niemieckich, przemysł:wanów użyto włosów ludzkich, 
niemiecki zacznie używać obec-| a mianowicie jednej trzeciej wło 


nie włosów ludzkich jako surow 
ca zastępczego. Włosy ludzkie 
będą używane przy produkcji 
filców i w niektórych działach 
przemysłu tekstylnego. 

Próby, przeprowadzane w tym 
kierunku dały zadawalające wy- 
niki. Przy produkcji fileu doda- 
no 10 — 15 proc. włosów ludz- 


kich i osiągnięto bardzo korzyst- | nie. 


sów i po jednej trzeciej bawełny 
i weiny celulozowej. Zupełnie 
krótkie włosy zastosowane będą 
przy produkcji parv dachowej. 
Tymczasowo zbieraniem wło- 
sów ludzkich zajął się cech fry- 
zjerów. Fachowcy spodziewają 
się, że zbiórka włosów przynie- 
sie 200.000 do 500.000 kig. rocz- 


KRusiria zerwala 


stosunki sportowe z Włochami 


WIEDEŃ, 14. 7. (PAT). — W 
Wiedniu ogłoszony został komu 
nikat urzędowy, że wyznaczony 
na dzień 18 lipca w Wiednia 


mecz lekkoatletyczny pomiędzy | Europy 
przyczyną | reprezentacjami kobiecymi Au- | drużyną Admirą i włoską Geno- 


| 


sportu austriackiego. Zakaz ten 
jest odpowiedzią na wydany 
przez rząd włoski zakaz rozegra 
nia meczu o puchar Środkowej 
pomiędzy austriacką 


strii i Włoch został zakazany |vą w Genui, 


przez naczelną magistrature 


| 


Znana 
scharakteryzowała następująco no- 
we państwo żydowskie: 


osobistość w Palestynie 


„Mieszkanie 
grzedpokój, piękną werandę, 
mały pokój mieszkalny, w którym 
można zadusić się z powodu cias- 
qoty”. 


Na to odpowiedział drugi wybit- 
ñy żyd palestyński, że lepiej jesi 
mieszkać w ciasnym, ale własnym, 
zabezpieczonym mieszkaniu, niż nia 
pewnym napół-okcym, wielkim. 


posiadające duży 
aie 


Pan, wicepremier Kwiatkowski, 
przemawiająac przed paroma dnia- 
mi przy zamknięciu prac Central- 
nej Komisji Oszczędnościowo - Od- 
dłużeniowej dla samorządu, m. in 
powiedział: 


Znane są liczne anegdoty o dia- 
pliku drukarskim, jednak chyba re- 
kordem w dziejach dziennikarstwa 
jest to, co zdarzyło się w ubiegłą 
niedzielę „Czasowi”. 

Wydał on mianowicie numer, w 
którym wydrukowano 15 stron 
„Czasu i jedną stronę... „Gońca 


— „Muszę wyznać, iż w ciągu 
wielu lat nie byłem jeszcze nigdy 
w Polsce na posiedzeniu komisji, 
kióta by zakończyła swe czyn- 
ności. 

To stwierdzenie z ust p. wice- 
premiera nie jest pozbawione swo- 
istej pikanterii... 

* 
Warszawskiego”. oo eun = 

Jak to było możliwe? Oba pisma 
mają tea sam format i drukują się 
w iej samej drukarni. Na walec 
maszyny rotacyjnej, zamiast płyty 
2. strony „Czasu? nałożono płytę 
3. strony „Gońca Warszawskiego”. 

Na szczęście nie było tam żad- 
nych ataków na konserwę, co się 
czasem W „Gońcu” zdarza! 

$ 

= Nie ulega wątpliwości — po- 
wiedział ostatnio lord Plymouth, 
przewodniczący komitetu niejnter- 
wencji, — że w Hiszpanii toczy się 
wojna europejska. Za wszelką cenę 
należy starać się, by sytuacja ta nie 
wywołała wojny hiszpańskiej w 
Europie! 


Pan Teofil umarł, Gdy przybył 
do nieba, podfrunął doń okazały 
anioł i powiedział: 

— Pan pozwol), że się przedsta- 
wię... jestem pańskim aniołem stró- 
żemi... 

— Pan jest moim aniołem stró- 
żem? — zawołał pan Teofil, — To 
gdzież pan był przed trzydziestu 
łaty, kiedy zawierałem znajomość 
z moją przyszłą żoną?... 


* 


Francuzi, którzy są mistrzami 
w skracaniu słów dla wygody w 
cedziennym: życiu, wprowadzili ©- 
becnie nowy skrót „expo”, Oczy: 
wiście oznacza on wystawę Świa- 
tową, Jest to prostsze od słowa 
„exposition”, ale złośliwi znaleźli 
jeszcze jedno wytłumaczenie tego 
skrótu: przecież wystawa jest go- 
1iowa dopiero do połowy! 

Trawestując ten dowcip, można- 
by narazie mówić w Rosji sowiec- 
kiej „konsty”, w oczekiwaniu chwi 
li, aż wspaniale napisana konstytu- 
cja sowiecka zostanie istonie wpro- 
wadzona w życie. 


— Powiedz s Skowroński, co 
bznaczaja słowa: „Oko za oko, ząb 
za zab”? 

— Dokładnie nie przypominam 
sobie, panie profesorze, ale w każ- 
dym razie to ma coś wspólnego z 


Iboksemł 
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Dom-pulabka z zagadzkami 


Zamieszka w nim premier Japonii w obawie przed zamachowemi 


W. Japonii zbudowano jedyny |strów i do śmierci jego z ręki za- 
|w swoim rodzaju ©pancerzony machowców. 


dom. Mieszkać w nim będzie — 
jak donosi „Sunday Express* — 
prezes ministrów japońskich ks. 
Konoe, 


Ofiary zamachów 


Stanowisko premiera w Japo- 


Przed 16 laty zginął w krwa- 
wym zamachu premier Hara. 

Przyszedł po nim premier 
Tsuyoszi Innukai. I ten zginął 
na skutek spisku wojskowego. 
+29499490900060006. 04300 

U osób przygnębionych, wyczerpa- 


nii należy do najniebezpieczniej | nych, niezdolnych do pracy, naturalna 


szych. Straszliwe konflikty we- 
wnętrzne nieraz już doprowadzi 


woda gorzka Franciszka - Józefa przyj 
mowana na czczo pobndza trawienie, 
obieg krwi, wzmaga zdolność myśle- 


ły do zamachu na prezesa mini | nia i chęć do pracy. Zal: przez lekarzy. 


Trzeci z kolei, Junosoki - Inue, 


śmiertelnie postrzelony w parę 
dni po objęciu swego stanowi- 
ska. W roku 1930 ten sam los 
spotkał premiera Yuko Hama- 
guchi: zgładzono go za to, że 
zgodził się na warunki morskiej 
konferencji wojskowej. 

Premierzy japońscy nawet po 
wycofaniu się ze swego stano- 
wiska jeszcze nie są pewni ży- 
cia. 


158 godzin w samolocie 


na wzburzonych falach oceanu 


Amelii Earhart nie odnalezio 
no dotychczas. Czy uda się ją 
uratować? Oto pytanie, które 
zadają sobie po tej i po tamtej 
stronie Pacyfiku. 


Jakie mogą być przeżycia i 
perypetie lotników, zmuszo- 
nych do opuszczenia aparatu 
na wodę, o tym mówi nam opis 
niedawnego przelotu z Lizbony 
do Nowego Jorku portugalczyz 
ka, Veiga da Costa. Czytamy. 


„Groźna chwila nastąpiła. — 
Johansem osadził z brawurą ma 
szynę na falach Atlantyku. Ka- 
binę wypełniła w tej chwili wo- 
da aż po kolana. Zatonie, czy 
nie? 

Chyba nie. Zakłady Junkersa 
gwarantowały 20 godzin utrzy- 
mania się na powierzchni wo- 
dy. Noc zapadła, ciemno, Na- 
reszcie zaczęło świtać. Byliśmy 
przemoknięci do nitki i wyczer 
pani. Trzeba było umocować 


zai 


Potwór morski z Loch Ness 


istnieje i ma iuż pofomsśwo... 


Jeszcze za wcześnie na sezon 
ogórkowy, ale w Anglii znowu 
niezwykle aktualną stała się 
sprawa zjawiającego się co TO- 
ku, mniej więcej o tym czasie, 
węża morskiego z Loch Ness:— 
I oto dopiero kilka dni temu 
przyniósł „Sunday Express“ 
sensacyjną wiadomość, że po- 
twór z Loch Ness, który, jak 
wiadomo, oddał niezwykłe u- 
sługi dla rozwoju ruchu tury- 
stycznego w Szkocji, otrzýmał 
potomstwo. „Sunday Express“ 
wysłał, rzecz jasna, natych- 
miast reportera do Szkocji, aby 
sprawę zbadał gruntownie. Ten 
udał się po wywiad do pasto- 
ra Wedgea, który jest nauczy- 
cielem przyrody w jednej ze 
szkół katolickich obok Loch 
Ness, a duchowny podał cieka- 
wemu reporterowi cały szereg 
naprawde interesujących szcze- 
gółów. 

— Znaczna część moich uez- 
niów — oświadczył czcigodny 
pastor — na własne oczy wi- 
działa potwornego węża mor- 
skiego. Mają nie więcej jak trzy 
stopy długości, a o ich istnieniu 
wogóle wątpić nie można. 

Dziennikarz zauważył skrom 
nie, że cała ta historia o wężu 
morskim uważana jest w Anglii 
i wszędzie za „rodzaj żartu“, 
jednakże pastor oburzył się i 
powiedział: 


węża morskiego w Loch Ness, 
może być rozstrzygnięty najle- 
piej przez systematyczne ba 


życzyć, aby jakaś zamożna, ma- 
jąca naukowe zainteresowania 
osobistość. stworzyła fundusz 


dla zakupienia amerykańskiego | ustaliła, : 
„dzwonu*, takiego, jakiego u-| muje wysokie stanowisko w Ko 


żywają nurkowie. To umągźliwi- | łomyie. 


da-|sławowie, gdzie zgłoszono dziec 
mia naukowe. Należałoby sobie |ko pod fałszywym nazwiskiem 


drzwi kabiny drutem i sznura- 
mi, aby wytrzymały napór wo- 
‘dy. Teraz dopiero zauważyliś- 
my, że prawe skrzydło samolo- 
tu jest uszkodzone, lewe zaś — 
złamane. Cały nasz prowiant 
polegał na paczce czekolady, 
reszta zamokła i była nie do u- 
żytku. Do picia mieliśmy dzie- 
więć litrów dystylowanej wody. 

Morze było wzburzone. Fale 
wysokości 5 do 6 metrów pod- 
rzucały samolot jak piłkę. Nie 
traciliśmy jednak odwagi. We- 
dług naszych obliczeń lad znaj- 
dował się w odległości kilkuset 
kilometrów, na linii kursu okrę 
tów, płynących do Halifaxu. — 
Czekaliśmy. 

Tak przeszedł dzień, -a po nim 
noc, druga noc. 20 godzin upły- 
nęło, a nasz wrak kołysał się 
jeszcze na morzu. Może wyra- 
tujemy się? Znowu dzień—i nie. 
Na horyzoncie pustka. Żadnego 
zbawczego dymku. Miałem przy 


łoby nam dokładne zbadanie 
dna jeziora w Loch Ness. Cho- 
dzi szczególnie o prawy brze4, 
albowiem wąż morski zjawia 
się zazwyczaj na tym samym 
miejseu. Diaczego tak się dzie- 
RE E | 5 OR 0 


| Król Karol 
a 


bawi z wizytą w stolicy Francji. 
RZ RÓ 


14-letnia uczenica 
matką 


KOŁOMYJA, 14 7. Józefa S., 
od|1-letnia absolwentka 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej, została 


— Spór w sprawie istnienia | matką. 


Aby sprawa nie nabrała roz- 
głosu, poród odbył się w Stani- 


w tamtejszym urzędzie parafial 
nym, 

Policja wykryła oszustwo i 
że ojciec dziecka zaj- 


| gwałtowny: 


sobie rewolwer. Postanowiłem 
zastrzelić się zanim morze 
wciągnie nas w swą otchłań. 

Trzeciego dnia wyjrzało z za 
chmur słońce. Pogoda dodała 
nam trochę odwagi i otuchy. — 
Aeroplan trzymał sie jeszcze na 
wodzie, nie wszystko więc było 
stracone, — Ratunek musiał 
przyjść. Szukają nas chyba. 

Głód i pragnienie dokuczały 
nam coraz bardziej. Noc, zno- 
wu dzień. Słońce schowało się, 
deszcz. Piąty dzień męczarni — 
Kiedy się to skończy? 

Szóstego dnia nad ranem uj- 
rzaąłem okręt. Halucynacja? — 
Nie, to była rzeczywistość. Ale 
okręt oddalił się. A więc koniec? 
Byliśray już u kresu sił. Zemdla 
łem. Ocknąłem się rano. Wtem 
okrzyk: „Okręt! Okręt!* Z nor- 
weskiego statku „Belmoira* wy 
słano łódź, która zabrała nas 
na zbawczy pokład. 

5 w. 5. 


je, na to odpowiedzieć mogą ty! 
ko badacze głębin. Oni też mo- 
gliby poczynić zdjęcia fotogra- 
ficzne, zarówno samego węża 
morskiego, jak i jego potom- 
ków. 

Wiedy dziennikarz zauważył, 
że tego rodzaju kosztowna eks- 
pedycja naukowa musiała by 
wyjść najpierw z założenia, że 
sam wąż morski istnieje fakty- 
cznie. Na to jednak zazwyczaj 
spokojny i zrównoważony pā- 
stor zareagował w sposób wręcz 


— Fakt istnienia węża mor- 
skiego jest w Loch Ness znany 
od dawna. Niezliczona ilość lu- 
dzi — a wśród nich ja sam — 
widziała go. Ma on 30 stóp dłu- 
gości i jest gadem nieznanym, 
należącym prawdopodobnie do 
okazów prahistorycznych, Ta- 
kie okazy mogą utrzymać się w; 
głębinach, a szczególnie w prze- 
paściach i wydrążeniach na dnie 
Te przepaście otoczone są sze- 
regiem wzgórz, w których znaj- 
dują się różne gorące źródła. — 
Jest faktem stwierdzonym, że 
takie prahistoryczne stworzenia 
żyią wśród gór podwodnych. 

Pastor Wedge nie zdradził 
jednak, czy o tym wszystkim 
jako o „naukowych faktach* o- 
powiada też swoim  uczniom,! 
podczas lekcji przyrody. Jego 
wychowankowie, którzy po 0- 
puszczenin szkoły pójdą w 
Świat, obdarzeni będą miezawod 
nie bogatą fantazją. Ale jak wła 
domo imperium brytyjskie zo- 
stało zdobyte i ufundowane 
właśnie przez szkotów. Wobec 
czego mocarze prasy angielskiej 
uważają, że należy pozwolić, 
aby zarówno wąż morski, jak i 
jego potomstwo pędziły sobie 
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l paz żywot w, Loch Ness...!sodie in blue“), 


— Wiem, że zginę, jak pies, 


dawny minister skarbu, został| wtedy, kiedy się nie będę tego 


spodziewał — powiedział kiedyś 
lą japoński, admirał Oka- 
a. 


Okada już od dawna nie jest 
premierem, żyje dotychczas, ale 
twierdzi, że nigdy nie jest pe- 
wien nadchodzącego dnia i wciąź 
czeka na własny pogrzeb. 


Jak uchronić ks. Konoe? 


Obecnie premierem „narodo- 
wego“ gabinetu japońskiego zo- 
stał „stary Sajoni*, którego na- 
zywają też księciem Konoe. 

I oto przed 36 członkami rady 
powstało pytanie, w jaki sposób 
zabezpieczyć nowego premierą 
przed ewentualnymi zamachami. 


— Moja żona — opowiada ze 
śmiechem premier — nie pozwa 
la mi nie jeść, póki nie spraw- 
dzi, czy to nie zatrute. Nie wol- 
no mi dotknąć mięsa, ani ryby, 
Nawet filiżanka herbaty musi 
być sprawdzona. Sama kosztuje 
jabłko, zanim da mi je do zje- 
dzenia. 

Sam cesarz Japonii postano- 
wił, że trzeba energieznie ochro- 
nić premiera przed zamachem 
fanatyków. 


Zwolennicy premiera wpadli 
wreszcie na pomysł, by zbudo- 
wać mu tego rodzaju rezydencję 
która nie dopuszezałaby w ża 
den sposób morderców. 

'Tak się też stało. 


Napozór ów dom nie różni się 
niczym od tysięcy domów 
japońskich. Wygląda. jak pod- 
miejska willa, ale jego dziwacz- 
ne urządzenia, które kosztowa- 
ły aż 6 tysięcy funtów (700 tys. 
złotych) są więcej, niź oryginal 
e. 
Cały dom  przewiercony jest 
tajnymi tunelami, podziemnymi 
korytarzami, pełen pułapek, 
drzwi zatrzaskujących się znie- 
nacka, pokojów, otwieranych za 
naciśnięciem guzika, nawet zwy 
kłych pułapek, które niepożąda 
nego gościa chwytają w żelazne 
kleszcze za nogi. 

Łóżko księcia Konoe jest tak 
zbudowane, że nie może go w 
nim dosięgnąć żadna «ula, a na- 
wet nie rozerwie go bomba, Fo- 
tele, w których będzie siedział 
zrobione są ze stali. 

Książę Konoe musiał poświę 
cić dużo czasu, aby nauczyć się 
manewrowania setkami najroz- 
maitszych guzików, wprowadzs 
jących w ruch maszynerię. 


Dziwaczny dom nie jest dö- 
stępny dla zwiedzających. W wy 
jatkowych wypadkach można 
go oglądać pod przewodnietwem 
milczących dozorców, ale nie 
wolno zadawać żadnych pytań, 
tyczących się tajemniczych m- 
rządzeń. Nie robią tu wyjątku 
nawet dla dziennikarzy. 

Premier japoński chyba w 
tym domu będzie bezpieczny. 


== 


Zgon Gershwina 


W Hollywood zmarł słynny 
kompozytor George Gershwin. 
Hollywood traci w nim najlep- 
szego swego kompozytora jaz- 
zowego. Gershwin posiadał nad 
zwyczajne pomysły i specjalnoś 
cią jego było symfoniczne in- 
strumentowanie muzyki jazzoe 
wej. 

Gershwin dzięki swoim kom- 
pozycjom przyczynił się w du- 
żej mierze do sukcesu licznych 
filmów rewiowych, Jednym z 
najznakomitszych i najpopular 
niejszych utworów Gershwina 
jest .Błękilna rapsodia“ (Rap- 
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' Do stołecznego fotelu „Excelsior* przyjeżdża prezes 
koncernu prasowego Stefan Zachert w towarzystwie swe- 
go rowieńskiego korespondenta Andrzeja Stadnickiego I 
jego żony Zofii. Po kolacji na zaproszenie pani Stadnie- 
kiej Zachert udaje się do pokoju Nr. 211, w którym sta- 
nęłi Stadniecy. Zmęczony podróżą mąż pani Zofit kładzie 
się spać. Zachert I pani Zofia wypijają butelkę szampana. 
Po wyjściu Zacherta pani Zofia kładzie się do łóżka. — 
W kilka minut po tym odgłos wystrzału rewoiwerowego 
alarmuje służbę hotelową. W pokoju 211 popełniono mor- 
derstwo, ofiarą którego padł pan Stadnicki. Na miejsce 
przybywają władze policyjne. Śledztwo prowadzi proku- 
rator Grallński, 


Podczas rewizji przeprowadzonej u służby hotelowej, 
wywiadowcy znaleźli u kelnera Michała Brzozy skradzio- 
„ną biżuterię, 

Prokurator Graliński rekonstruuje u siebie w gabinecie 


przypuszczalny przebieg zbrodni. 
Zachert komunikuje pannie Krahciskiej, że zaręczył 


się ze Stadnieką tylko eelem wykrycia zbrodniarza. 

W czasie śniadania przychodzi b. dyrektor koteln „Ex- 
celsior” i proponnje Stadnickiej występy taneczne, dowo- 
dząe, że dzięki temu, it nazwisko jej jest na ustach wszyst 
kich, będzie miała niesłychane powodzenie, 

Drugim z kolei gościem jest fryzjer Chłodny. Po jego 
wyjścia przychodzi prokurator Graliński s dwoma wy-| 
wiadowcami., 

1x) pów / | 

Powoli, mefodycznie prokurator i dwaj wywiadow- 
ey przetrząsnęli szufladę po szufladzie, skrytkę po 
skrytce, nie omijając żadnego świstka papieru. 

— Czy pan uważa, panie prokuratorze — zapyta- 
ła Stadnicka, zapalając nerwowo papierosa — że je- 
stem tak głupia, by chować tam jakieś kompromitu- 
jące mnie dokumenty. Czy myśli pan, gdybym zamor- 
dowała mego męża, że tam schowałabym jakąś ko- 
respondencję, ek noae diora cipek drei 
mnie? ** Ę 

Graliński nie PariS P połeęłony w tózyłkcsta 
jakiegoś dokumentu, który kaze mu Lr z wywia- 
dowców. 

— Czy to. należy również do niewinnej Amae 
dencji? — zapytał po chwili, pokazując pani Zofii 
trzymany w ręku dokument. 

— To jest polisa ubezpieczeniowa mego męża, — 
odpowiedziała niezmieszana. ©: zs 
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— I na tak znaczną sumę, — odpowiedział wiele- 
znacząco. — Za taką sumę warto zgładzić kogoś ze 
świata, szczególnie, gdy się jest w = przykrej, jak pa- 
mi, sytuacji materialnej. 


— Ależ. przecież ja nie wszczęłam nawet kroków 
w kierunku uzyskania sumy ubezpieczeniowej — po- 
wiedziała pani Zofia, tonem usprawiedliwienia. 

— Rzeczywiście. Mogę przysiąc — wtrącił Zachert 
— że pani Stadnicka nawet nie myślała o odbiorze tej 
sumy. DE "SĘ 
— Właśnie, to ją obciąża — oświadczył Graliński 
— i wskazuje, że ma ona nieczyste sumienie. Nie było 
jeszcze chyba kobiety na świecie, któraby ubezpieczy- 
ła tak wysoko swego męża, a po jego śmierci nie chcia- 
ła odebrać sumy ubezpieczeniowej. 

— Ta że powstrzymywałem panią Stadnicką od 
podjęcia tej sumy, — przyznał się Zachert. 

— Dlaczego pan to zrobił? -— spytał Graliński. 

— Jestem przecież zaręczony z panią Stadnicką. 

— To i cóż z tego? 

— Mam zamiar ją poślubić. 

— Człowiek, który się zaręcza, nie ma chyba inne 
go celu. 

— Dzięki małżeństwu te pieniądze przypadłyby 
mnie w udziale. Byłoby to dla mnie bardżo przykre, 
tym bardziej, że pan Stadnicki był moim urzędni- 
kiem. Dlatego właśnie powstrzymałem panią Stadnic- 
ką przed podjęciem tej sumy. 

— To wyjaśnienie nie brzmi zbyt prawdopodob- 
nie — oświadczył sucho Graliński, chowając polisę do 
kieszeni, — Pozwoli pani, że ią zabiorę —-dodał, wi- 
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dząc zdziwione spojrzenie pani Zofii. 
jeszcze powie, kto to jest Andrzej? 

— Mój nieboszczyk mąż. 

— Ach, pani mąż... Widzę tu właśnie listy, pewnie 
jeszcze z czasów narzeczeństwa — przerzucił kilka 
arkusików papieru. — Tak, wszystkie podpisane 
„Twój kochający cię Andrzej". 

— Boże — zawołała histerycznie Stadnicka — 
dlaczego się pan tak nademną znęca i co panu wła- 
ściwie mogą powiedzieć listy mego męża z okresu 
narzeczeństwa. j 

— Właśnie te mnie najbardziej interesują — od- 
powiedział Graliński — myszkując dałej po szufla- 
dzie. 


Może mi pani 


— Czy sądzi pan, że już wtedy miałam zamiar za- 
bić go? — rzuciła ze złością. 


— A kiedy pani powzięła ten zamiar -— zapytał 
nagle, podchodząc do pani Zofii i patrząc jej bystro 
w oczy. 

Pani Stadnicka zarumieniła się gwałtownie i peł- 
nym oburzenia głosem odpowiedziała: — Nigdy! Ale 
pan doprowadzi te tortury do tego, że gotowa jestem 
się nawet przyznać, by raz położyć kres tym pańskim 
pytaniom. 

— Proszę, niech się pani przyzna — powiedział 
miękko. 

— Nie. Gdybym nawet to uczyniła, to w każdym 
razie nie przyznałabym się panu, bowiem pan nie ma 
serca. 

— No, więc niech się pani przyzna, Że zamordo- 
wała go pani z miłości do innego zez 

— Pan oszałał. 

— Czy ten człowiek, dla Którego ARENY pa- 
ni męża — powiedział Graliński, patrząc jej prosto 
w oczy — nie nazywa się przypadkiem Adam Tobol- 
ski? 

— Któż to ma być? — zapytała pani Zofia ze zdzi- 
wieniem. 

— Pani kochanek. 

Pani Stadnicka skonsternowała się. Rumieńce wy- 
stąpiły na jej policzki, spuściła oczy. 

— Pan mnie przecenia, panie prokuratorze — po- 
wiedziała po chwili. — Mąż, który od niedawna spo- 
czywa w grobie, narzeczony— wskazała ręką Zacherta 
— i teraz kochanek, którego nie znam nawet z na- 


zwiska. 
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— Pytam — odpowiedział twardo prokurator — 
kiedy widziała pani po raz ostatni Tobolskiego. 

— Nie znam żadnego Tobolskiego. 

— A pan go zna? — zwrócił się do Zacherta. 

— Któż to taki? 

— Akwizytor ogłoszeniowy. 

— A z czego wnioskuje pan, panie prokuratorze — 
zapytał Zachert — że pani Stadnicka go zna. 

— Ponieważ pozostaje on w ścisłym związku 
z morderstwem. 

— Gdzie jest ten człowiek? — spytała Stadnicka 

— To właśnie chciałbym od pani usłyszeć, 


Pani Zofia nerwowo załamała ręce. — Niechże mi 
pan wreszcie uwierzy zawołała — że ja z tym 
morderstwem nie mam absolutnie nic wspólnego. 

— Więc w jaki sposób — powiedział Graliński - 
wytłumaczy pani taki fakt, że ten pan Tobolski w wi- 

|gilię morderstwa zajechał do jednego z rówieńskich 
(hoteli, że późnym wieczorem ten hotel opuścił bez 
rzeczy i od tej chwili, a więc od dnia morderstwa 
zniknął bez śladu. 

— Ale co mnie to może obchodzić, że w Równym 
zginął jakiś agent ogłoszeniowy — zawołała zniecier- 
pliwiona. 

— Może przytrafił mu się jakiś wypadek — wtrą 
cił Zachert. 

— A może padł również ofiarą zbrodni, jak mój 
mąż... 

— W. obu wypadkach, o których państwa kr c 
nacie, znaleziono by ciało — powiedział sucho Gra- 
|liński. 
| Pan jest bardzo wysokiego mniemania o polich — 
,wtrącił Zachert, lecz prokurator puścił to mimo uszu 
|| dodał poważnym tonem: 

— Może pan wreszcie podzieli moje zdanie, jeżeh 
mu zdradzę, że policji udało się wczoraj stwierdzić, 

|że Adam Tobolski nie padł ani ofiarą zbrodni ani wy- 
padku. 

— Więc co się z nim stało? — zapytała Stadnicka 
drżącym głosem. 

— Adam Tobolski żyje. 

— Czy schwytano go? — zapytał nerwowo Za 
chert. 

— Niestety. Naskutek naszego telefonogramu, po- 
licja krakowska chciała go aresztować w hotelu, gdzie 
stanął po przyjeździe do Krakowa, lecz w ostatniej 

chwili zdołał umknąć. Widocznie ktoś go ostrzegł. 


— Może ja? — spytała ze złością Stadnicka. 

— Prawdopodobnie 
Graliński. 

Pani Zofia zwróciła się do Zacherta z błagalnym 
gestem. — Stefanie, może ty wytłumaczysz pamu 
prokuratorowi, że od dwuch dni nie opuszczam mie- 
szkania. 

— Wierzę w to w zupełności — oświadczył Graliń- 
sprawę załatwić 


odpowiedział poważnie 


ski — ale mogła pani przecież tę 
przez zaufanego służącego. 

— Czy policja straciła jego ślad? — spytał Za- 
chert. j 

— Tak, ale nciekając w pośpiechu z hotelu, zosta- 
wił bardzo ważne materiały dowodowe. 

— Czy wystarcza, by mu dowieść, że jest spraw- 
cą mordu? — spytała Stadnicka. 

— Wystarczy, aby dowieść, że pani jest współwiń- 
ną — odpowiedział urzędowym tonem Graliński, się- 
gając do bocznej kieszeni. Po chwili wyjął złożony 
w cztery arkusz papieru i rozwinął go. Na biureczko 
wypadła fotografia, którą szybko podał pani Zofii. — 
Wie pani, kto to jest? — spytał. 

Stadnicka zbladła gwałtownie. Jedną ręką chwy- 
ciła się biureczka, jakby szukając oparcia w obawie, 
że upadnie, druga, w której trzymała fotografię, drża- 
ła silnie. 
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Rozmowy 
pana Landsbury 


Mówił z Hitlerem. Teraz znów 
ślini 

© rozbrojenia państw z Musso- 
linim. 


Nie jeden powie: Piękna to gru 


Pa. 
Lecz do kompletu brak jeszcze,. 
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Wiatomośii bieżąt 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: M. Kasperkiewicza, Zgierska 54, 
A, Rychtera i Łobody, 11 Listopa- 
da 86, M. Zundelewicza, Piotrkow- 
ska 25, S. Bojarskiego i Schatza, 
Przejazd 19, Cz. Rytela, Kopernika 
26, M. Lipca, Piotrkowska 193, A. 
Kowalskiego i S-ki, Rzgowska 147, 

CHOROBY ZAKAŹNE. 

W ezasie od dnia 4 lipca do dnią 
10 lipca r. b, zgłoszono do wydzia- 
łn zdrowia publicznego zarządu 
miejskiego w Łodzi następujące 
przypadki zachorowań na choroby 
zakaźne: 

Dur brzuszny 25 przypadków, 
płonica 5 przypadków, błonica 3 
przypadki, odra 33 przypadki, róża 
li przypadków, krztusiec 4 przy- 
padki, gorączka połogowa 5 przy- 
padków, 

Ogółem zanotowano w tygodniu 
sprawozdawczym 86 przypadkćw 
zachorowań na choroby zakaźne 
w tygodniu poprzednim 89 przy: 
padków. 

W tymże tygodniu sprawozdaw- 
rzym zanotowano 13 przypadków 
pokasań przez różne zwierzęta. 
Osoby te poddane zostały szczepie: 
nióm pasteurowskim. 


NIEODEBRANE „KRZYŻE WA- 
LECZNYCH?”. 

W wydziale wojskowym zarządu 
miejskiego w Łodzi znajduje się 
lista odznaczonych „Krzyżem Wá- 
lecznych” o nieznanych adresach, 
wydana przez biuro personalne mi- 
nisterstwa spraw wojskowych. Os0- 
by względnie ich rodziny mogą się 
ciowiadywać, czy są umieszczone 
na tych listach w wydziale wojsko- 
wym w godzinach urzędowych — 
Łódź, Piotrkowska 165. 

O sposobie otrzymania „Krzyża 
Walecznych” będą poinformowani 
przez odnośnego urzędnika wy- 
działu. 

ZAKOŃCZENIE SPISU ZWIE- 

RZĄT. 


Jutro zakończony zostanie spis 
zwierząt gospodarskich, jaki prze- 
prowadzany jest od 1 lipca r. b. 
przez rachmistrzćw wydziału staty- 
stycznego zarządu miejskiego. 

Po opracowaniu zebranych da- 
nych, ogłoszone zostaną liczbowe 
wyniki spisu. 
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otwarty zostanie 1-go października przy ul. Przedzalnianei 


Powołana niedawno do życia 
miejska rada szpitalna, w skład 
przedstawiciele 
władz zdrowotności publicznej 
i dyrektorzy szpiłali miejskich, 
na ostatnim swym posiedzeniu 


której weszli 


powzięła szereg decyzji, 


zakładów leczniczych, 
dzonych przez samorząd, 


M. in. postanowiono zlikwi- 
dować szpital miejski św. Ale- 


Jutro, w piątek, sdn. 16 lipca rb, jako w pierwszą bolesną rocz- 
nicę śmierci naszej ukochanej niezapomnianej żony i matki 


b. p. Marii z Dawidowiczów Nirenbergowej 


odbędzie się o godz. 12-ej na cmentarzu żydowskim odsłonięcie 
pomnika oraz nabożeństwo żałobne, o czym zawiadamiają 


MĄŻ i DZIECI 


doty-|ksandra, mieszczący się przy 
czących gospodarki niektórych 
prowa- 


ul. Limanowskiego 117. Szpital 
ten zostanie przeni y do 
szpitala zapasowego przy ul. 
Zakątnej 44, który otrzyma na- 
zwę „Zapasowego szpitala im. 
św. Aleksandra“, 

W szpitalu tym ulokowanych 
zostanie 100 gruźlików: 50 męż 
czyzn i 50 kobiet. 

W gmachu b. szpitala woj- 
skowego przy ul. Przędzalmia- 
nej otwarty zostanie poza tym 
nowy szpital miejski p. n. 


było uroczyście obchodzone w Łodzi 


W dniu wczorajszym z oka- 
zji przypadającego święta na- 
rodowego Francji, odbył się w 
naszym mieście uroczysty ob- 
chód, zorganizowany przez To- 
warzystwo przyjaciół Francji. 

Przed gmachem konsulatu 
francusk. przy Al. Kościuszki 
wywieszono chorągwie francu 
skie. Flagi o barwach francu- 
skich wywieszono. również 
przed siedzibą Tow. Przyjaciół 
Francji, oraz przed lokalami po 
krewnych instytucji kultural- 
nych. 

Jeszcze onegdaj w godzinach 
wieczornych orkiestra strażac- 
ka odegrała na ulicach miasta 
capstrzyk, poczym wykonała 
przed siedzibą konsulatu fran- 
cuskiego hymny narodowe 
Francji i Polski, 

Po capstrzyku p. konsul Sa- 
ladin podejmował przedstawi- 
cieli władz i społeczeństwa łódz 
kiego lampką wina. ; 

Wczoraj o godz. 9 rano w ka 
tedrze św. Stanisława Kostki 
odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo. Mszę odprawił bi 
skup Jasiński, poczym kazanie 
w języku francuskim wygłosił 
ks. Zdżarski. 


Na nabożeństwo przybyli do 
katedry reprezentanci władz 
państwowych, wojskowych i 
samorządowych, konsułowie 
państw obcych w Łodzi, oraz 
delegaci instytucji j zrzeszeń. z 
przedstawicielami Tow. Przyja- 
ciół Francji na czele, 

M. in. obecni byli: delegat p. 
wojewody łódzkiego, nacz. dr. 
Wrona, przedstawiciel D. O. K., 
prezydent m. Łodzi Godlewski, 
przedstawiciel starosty grodzkie 


go p. nacz. Nowakowski, wice- 
prezes sądu okręgowego Tli- 
nicz, komsul republiki francu- 
skiej p. E. Saladin, dyrektor 
Banku Polskiego p. Reicher, 
prezes Tow. Przyjaciół Francji 
dyr. Bajer, wiceprezes izby prze 
mysłowo - handlowej Z. Fie- 
dler, p. dyr. Wojewódzki i in. 

Wieczorem odbyło się przyję 
cie, wydane przez konsulat 
francuski w Łodzi, 


„ W bolesną rocznicę śmierci moieh ukochanych 
i jedynych dzieci, zgasłych w kwiecie wieku, odbędzie 
się jutro, t. j. w piątek 16 lipca r. b. o godz. 12 w poł, 


na cmentarzu żydowskim 
spokój duszy 


nabożeństwo żałobne za 


oraz w poniedziałek, dn. 19 lipca o godz, 12-ej w poł. 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy 


na które krewnych i życzliwych zaprasza 


ZBOLAŁA MATKA 


P. Liberman zatrzyma mandat 


ale złoży protest na pierwszym posiedzeniu rady przybocznej 


Donosiliśmy już, że niektóre 
organizacje żydowskie wezwa- 
ły jedynego członka rady przy 
bocznej - żyda, p. lLibermana 
(Aguda) do złożenia mandatu, 
jako protest przeciwko niewzię 
ciu pod uwagę przez minister- 
stwo ogólnej liczebności żydów 
WET! ITW "FSA 


Karambol na ulicy 


Samochód najechał na 


Wczoraj przy zbiegu ulic Zgier- 
skiej i Murarskiej miało miejsco 
zderzenie samochodu z motocy 
klem. 

Ulicą w szybkim tempie jechał 
motocykl z przyczepką, prowadzo: 
ny przez 38-letniego Wincentego 
Kawczyńskiego z Piątku (Łowiec 
ka 10). W przyczepce siedział Eu 
geniusz Węgrzyn, również mieszka 
niec Piatku. 

W pewnym momencie, na moto: 
cykl najechar samochód, prowsdzo: 
ny przez Zygmunta Tobiasza (Ła: 


motocyki z przyczepką 


giewnicka 32-34), Nastąpiło gwat 
towne zderzenie. Motocykl wjechał 
pa słup tramwajowy. Kawczyński 
i Węgrzyn wypadli na bruk, odno- 
sząc poważne obrażenia. 

Szofer auta wyszedł z wypadku 
bez szwanku. 

Motocykl! uległ zniszczeniu, a 
przód samochodu został uszkadza 
ny. 

Rany Kawczyńskiego i Węgrzy- 
na opatrzył lekarz pogotowia ratun 
kowego. 


Chojny chea być przyłączone 


do Łodzi, a nie do Rudy Pabianickiej 


w Łodzi i nieproporcjonalnemu 
przydziałowi mandatów w no- 
wej radzie. 

W ścisłym związku z tym od 
była się w dniu wczorajszym 
specjalna narada partyjna „A- 
gudy*, na której rozpatrzono 
całą tę sprawę; p. Liberman u- 
zależnił bowiem zatrzymanie 


mandatu od decyzji władz par- 


tyjnych. 


W wyniku narady postano- 


wiono wezwać p. Libermana do |Ę 
mandatu radnego |f 


zatrzymania 
z nominacji. 

Jednocześnie zapadła uchwa- 
ła, aby jedyny radny żydowski, 
już na pierwszym posiedzeniu 
rady przybocznej złożył pro- 
AE WRAĘZSZA a 
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Tragiczny wypadek 
przy robotach kanaliza- 
cyjnych 

W domu przy ail. Piotrkowskiej 
255.prowadzone są obecnie prace 
przy przyłączeniu tej nieruchomo 

ści do sieci kanalizacyjnej. 

Robotnik, 26-letni Stanisław Jat- 
czyński (Czarneckiego 13) wczoraj 
w południe, stojąc na dnie dołu ka- 


test przeciwko pokrzywdzeniu 
ludności żydowskiej. 

W końcu deklaracji protesta 
cyjnej radny Liberman podkre- 
Śli, że mandat zatrzymuje 


1| notowano 


„Szpital św. Antoniego“, Szpi- 
tal zostanie uruchomiony 1 paź 
dziernika r. b. Wydział zdro- 
wotności publicznej zamierza 
w tym zakładzie otworzyć od- 
dział chorób wenerycznych z 
50 łóżkami, oddział obserwacji 
psychiatrycznej na 30 łóżek, 
oddział dla nerwowo - chorych 
na 40 łóżek i oddział wewnętrz 
ny dla chronicznie chorych ró- 
wnież na 40 łóżek, Ogółem w 
nowym  szpitąlu będzie około 
150 łóżek. 


Naczelnym lekarzem noweg 
szpitała św. Antoniego zostanie 
dr. Bronisław Frenkiel. 

Dodać należy, że roboty przy 
gotowawcze do otwarcia no- 
wych oddziałów szpitalnych są 
w pełnym foku. 


1 OKE PĘTT W ZTE TECT PZZSŃ 
Cielak © 6 nogach 


Niezwykły wybryk natury za 
w kol. Cedry pod 
Zduńską Wolą. 


U kolonisty Juliana  Obsła 
krowa wydała cielę (buhaja), 
które posiada sześć kończyn. 


felak o 6 nogach jest zdrów 
i kolonista hoduje go pieczoło- 
wicie, w nadziei, że znajdzie ną 
bywcę, amatora osobliwości. 
0006%00590720005-46004096 


KOLONIE TOWARZYSTWA RYGORO- 
ZANTÓW (Ż. D. A.) 

Jaremcze, komfortowy budynek 

przy głównej plaży, własny park 


j2-morgowy, boisko dla ćwiczeń i gier 


sportowych. Turnus  4-tygodniowy 
zł. 97— 

Zakopane, w pięknej willi na Maren 
dzie nad Dunajcem, który w tym miej 
scu umożliwia kąpiele. Wycieczki dla 
początkujących i zaawansowanych. 
Turnus 4-tygodniowy zł. 92.— 

Piwniczna - Zdrój czynna już od 
czerwca! Najpiękniejsza miejscowość 
w dolinie Popradu, niedaleko Żegie- 
stowa, Muszyny i Krynicy. Piękna wil 
la z własnym ogrodem, boiskiem i pla 
żą. Ryczałt kuracyjny, obejmujący 
4-tygodniowe pomieszczenie wraz z wy 
żywieniem, 10 kąpieli mineralnych 
wzgl pół-borowinowych, taksę kura- 
cyjną oraz ordynację lekarską zł, 125— 

Krynica, willa „Dana* z pełnymi 
wygodami przy ul. Słonecznej tuż pod 
lasem niedaleko Łazienek. Turnns 
4-tygodniowy zł. 110.— 

Wyżywienie na wszystkich koło: 
niach pierwszorzędne, 5-ciorazowe, na 
żądanie djetetyczne. Uczestnicy kolo- 
nii korzystają z wszelkich ulg i zni- 
żek, przewidzianych dla tego rodzaju 
imprez, w szczególności 


sa s 
tyl- | uczestnicy ze zniżek kolejowych. Zgło 


ko w tym celu, aby nie pozba- szenia i informacje: Towarzystwo Ry- 


wić ludności żydowskiej Łodzi 
jakiejkolwiek reprezentacji 
radzie. (g) 


GRAND- KINO 


Onegdaj późnym wieczorem 
do mieszkania dr. M. Prajsa 
przybył jakiś młody osobnik. 


Wesoły i pełen sentymentu film czarujących melodii 


W r. gł: Szöke Szakali, Lizzi Balla, Hans 
Holt, Otto Wallburg oraz fenomenalny śpiewak 


qd1-Ietmi MIRCEA 


Sprytny trick złodzieja 


Udawał pacjenta i okradł lekarza 


Gminy Rudy Pabianickiej i|sprawy. Ruda Pabianicka uwa- | 


Chojen złożyły do urzędu wo-|żŻa, że przyłączenie do niej Cho 
jewódzkiego memoriał, pezettw | Jen załamie ją finansowo, Choj 
stawiający się koncepcji władz! ny zaś wolałyby, aby je przy- 
nadzorczych, projektujących | łączono do Łodzi. 
przyłączenie Chojen do Rudy. € 

Obydwie gminy nie są zado-| szym czasie, 
jwolone z takiego postawieni 


Decyzja w | go lekarz stwierdził u Jatczyńskie- 
tej sprawie zapadnie w najbliź | go uraz kręgosłupa i uszkodzenie 


nalizacyjnego, został uderzony SpA- 
| dającą belką. 
Zaalarmowano pogotowie, które: 


Pokojówka wprowadziła pa- 
cjenta do poczekalni. 

Skorzystawszy z tego, że po- 
kojówka udała się do sąsiednie- 
go pokoju, przybyły otworzył 
wytrychem drzwi, wiodące do 


czaszki. Rannego skierowano na kv 
rację do szpitala. 


św. Teresy 26a. 


gorozantów, Lwów, . 
15. W razie 


Tel. 230-41, od godz. 9 do 


W |zapytania pisemnego uprasza się załą 
czyć znaczek na odpowiedź. 


Dziś premiera! 


sypialnego pokoju, skąd skradł 
nowy aparat fotograficzny war 
tości 400 zł. 

Gdy po kilku mniutach przy 
była pokojówka z oznajmie- 
niem, że lekarz prosi do gabine 
tu, pacjenta juź nie było. Ulot- 
nił się z łupem. Władze policyj 
ne prowadzą dochodzenie. 


r 192 


Ulgi kolejowe dla dzieci 


Ministerstwo komunikacji 
przypomina, że do zabrania ze 
sobą dzieci w podróż koleją za 
opłatą ulgową ze zniżką 87 i pół 
proc., uprawnieni są również o- 
piekunowie, posiadający bilety 
odcinkowe tygodniowe i mie- 
sięczne, jak również bilety okrę 
gowe i wszelkiego rodzaju bile- 
ly ulgowe oprócz grupowych i 
“ait na pociągi popularne. 


PODZIĘKOWANIE. 


W związku z tragiczną śmiercią 
Ireny Grankówny wyrażamy gorąr 
ce podziękowanie firmia „l 
man" a w szozególności p. dyr. 
Atkinowi za dołożenie wsrelkich 
starań w ułatwieniu sprowadzenia 
drogich nam zwłok do Łodzi, 


Grankowie i Granwaldowie 


PODZIĘKOWANIE. 


W związku z tragiczną śmiercią 
Ireny Grankówny wyrażamy gorą- 
ce podziękowanie p. Sze- 
ligowskiemu, naczelnikowi straży 
ogniowej przy firmie „Gentleman”* 
za uiatwienie sprowadzenia dro- 
gich nam zwłok do Łodm 


Grankowie | Granwakdowie 


Diiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


NA POGORZELCÓW. 
Rafał Baum zŁ 2—, 


6909900000 90329009900804 


KOLONIE AKADEMICKIE H.A.Z, 
TATRY.. HUCULSZCZYZNA 

Zwyczajem lat ubiegłych HAZ. nrzą- 
dza dla swych sympatyków i człon- 
ków kolonie letnie, cieszące sie ustalo- 
na reputacją, w niczym nie ustępując 
pierwszorzędnym pensjonatom, 

PORONIN — obok Zakopanego, w 
pięknie położonych willach nad Bia- 
łym Dunajcem. Wycieczki w Tatry, 
kolejką linową na Kasprowy Wierch, 
do Czechasłowacji. 

DIŁOK — obok Jaremcza nad Pro- 
tem. — Klimat łagodny. Wycieczki w 
Gorgany i Czarnohorę, kolejki leśne. 

Cena turnusu 4 tyg. 85 złp. Na obu 
koloniach wikt pierwszorzędny 5-razo- 
wy Światło elektryczne. Boisko, radio, 
palefon gazety. Instruktorzy i 
i turystyczni. Uczestnicy kolonii korzy 
stają ze zniżek kolejowych 82 proc. w 
obie strony z każdej miejscowości. — 
Ostatoie dnie, Ilość miejsce 
na, 

Zapisy na 1 sierpnia najpóźniej do 
16 lipca b. r. 

Zgłoszenia i informacje: Sonia Ja- 
kobson, Łódź, Pomorska 50, mieszk. 
2 w godz. od 14 do 16 i 19 do 21 wiecz. 
SPOWYOCRYCODOGYN09500 
KOLONIA TURYSTYCZNO - WYPO- 

CZYNROWA W ZAKOPANEM 

Biblioteka im. B. Borochowa przyj- 
muje jeszcze zapisy na 3 turnus (od 8 
sierpnia) kolonii wypoczynkowo - ti- 
rystycznej w Zakopanem - Jaszczu- 
rówce. 

Kolonia mieści się w 2-piętrowej wil 
li „Karolówka*, obok basenu i poto- 
ku. Pokoje słoneczne 2 — 3-osobowe. 
Urządzenia komfortowe. Ciepła i zim- 
na woda bieżąca. Oświetlenie elektry- 
czne. Telefon. Wielka jadalnia i o- 
szklone werandy. Czytelnia, świetlica, 
radio, patefon, Wikt obfity i smaczny. 
4 razy dziennie. Własna kuchnia. Bo- 
gaty program turystyczny. 

Opłata za turnus 4-tygodniowy wraz 
z przejazdem w obie strony wynosi zł. 
116.50. 

lnformacji udziela i zapisy przyj- 
muje bibl. im. B. Borochowa, Łódź, 
ul. Zachodnia 59, tel. 191-50 codziennie 
od 7 — 10 wiecz. 


„W nocy z dnia 2 na 3 kwiet- 
nia r. b. dokonano kradzieży w 
pralni Stanisławy  Pilichow- 
skiej. Łupem złodziei padła gar 
deroba oraz bielizna ogólnej 
wartości 800 zł. Początkowe do 
chodzenie policyjne nie dało ża 
dnego rezultatu. 


Po dwóch dniach właściciel- 
ka pralni otrzymała anonimo- 
wy list. W liście tym podany 
był adres: ul. Stefana 8 oraz na 
zwisko niejakiego Gronowskie- 
go, dokąd należało się zgłosić 
w sprawie skradzionych przed- 
miotów. Tego samego dnia, kil- 


ii Tan OC TĘ REY m YO A AES 
Żniwa rozpoczęły się 


6. VI[.— 


ka godzin po otrzymaniu listu, 
zedzwoniono do Pilichowskiej 
również w tei sprawie. Jakiś 
nieznajomy głos mężczyzny 0- 
świadczył, że Pilichowska po- 
winna zgłosić się do mieszka- 
nia Stasiaka przy ul. Blackar- 
skiej 8. 

Pilichowska bezzwłocznie 
powiadomiła III komisariat po 
licji, który delegował ma miej- 
sce kilku funkcjonariuszy. Gdy 
policja wtargnęła do mieszka- 
nia Stasiaka, zastała kilku osob 
ników. Na widok policji zapa- 
nowała ogólna konsternacja. 
Jeden z obecnych rzucił się do 


Dla rolnika przyszedł okres wytężonej pracy. 


Teatr, muzyka i radio 


Z estrady helenowskiej 
Koncert oratoryjny 


W wykonania chórów i orkiestry ło- 
warzystwa „Hiazomir* oraz łódzkiej 
orkiestry filharmonicznej usłyszeliśmy 
orztorium „Samson“ Haendla. Osią ca 
łożci w haendlowskieh oratoriach jest 
chór i śmiało rzec można, że każde 
wielkie drieło Haendla jest cyklem 
potężnych chórów, które na wzór €- 
wangellsty w dawniejszych oratoriach 
malują poszczególne obrazy biblijne z 


akcją dramatyczną. Do rzędu tych o-| 


ratoriów należy „Samson“, w którym 
arie w formie swobodnego ariosa I re- 
citativo są pozostałością opery I na- 
dają dziełu mimo podniosłego charak- 
tera sporą dozę teatralności, 


Całym aparatem kierował prof. I. 
Zaks, dyrygent o zdecydowanej pałecz- 
ee, który wie czego chce, kiedy idzie 
io chóry i potrafi wydobyć z nich ma- 
ximum możliwości. A dlatego orato- 
rium — poza pewnymi uchybieniami 
orkiestry (0 wątłej obsadzie) — utrzy- 
mane było na właściwym poziomie i 
przemówiło żywo de wyobraźni słu- 
chaczów. Chóry spisały się świetnie, 
zdradzając dużą ilość pracowitych 
prób i wraz z solistami dozwoliły roz- 


Złoczyńcy wywieźli łup samochodem 
Wczorajszej nocy dokonane | ogólnej wartości około 1,500 zł. 


zostało zuchwałe włamanie do 


składu rowerów Stanisława Rę-| pieniężną 


dzi na Bałuckim Rynku. 
Sprawey, po wyłamaniu zam 


ków u drzwi wejściowych, wy-| 


nieśli na ulicę, do czekającego 
już tam samochodu ciężarowe- 
go ramy rowerowe i różne na- 
rzędzia. 


Jeden z włamywaczy  usiło- 
wał w warsztacie zmontować 
sobie rower, lecz spłoszony, za 
nechat tego i wraz z towarzy- 
szami zbiegł samochodem, któ- 
ry odjechał ulicą Dworską, kie 
'ując się w stronę Zgierza. 

Włamywacze skradli 30 ram 
„cowerowych i różne narzędzia 


Firma wyznaczyła nagrodę 
za ujęcie sprawców 
wzgl. ira łupu. 


Do mieszkania Zofii Zawie- 
ruchy przy ulicy Cegielnianej 
64 dostali się wczoraj złodzieje, 
którzy skradli garderobę i inne 
rzeczy wartości kilkuset zło- 
tych. 

Wezoraj dokonane zostało ró 
wnież włamanie do mieszkania 
F. Szapszewicza przy al. 6 
Sierpnia 33. Sprawey zostali 
spłoszeni i zbiegli, rezygnując 
z łupu. 

Policja prowadzi dochodze- 
nie 


koszować się kiejnofami natchnienia 
nieśmiertelnego twórcy dzieła. 

Do dominujących postaci haendlow- 
skiej partycji, którym kompozytor 
nie poskąpił roziewnej kantyleny, nałe- 
żą partie allu i tenora. A tymi są: 
postać Mikhi, którą odtwarzała p. Izy- 
grymówna, mająca na swe usługi prze 
de wszystkim głos ə pięknym brzmie- 
niu, a poza tym śpiewaczka posiada 
bogate środki ekspresyjne i frazę me- 
lodyjną, odbijającą odruchy uczucia z 
bezpośrednią siłą, Dar wybitnego li- 
ryzmu posiada p. M. Grynwald, a dla- 
tego może nieco mało dramatyczności 
nadał on postaci Samsona, którą par- 
tia jest przepojona. 

Głosem miłym, muzykalnością i 
płynnością frazesu szczyci się śpiew 
p. Krakowskiej, a pp. Hecht i Król do- 
stroili umiejętnie swe partie basowe 
do wymogów oratoryjnej całości. 
Publiczność zadokumentowała swe za 
dowolenie przeciągłym oklaskiem. 

F, HALPERN. 


 —— 
TEATR LETNI 
„Żołnierz królowej Madagaskaru“ 
grany jest codziennie po cenach zniżo 
nych o godz, Żl-ej. 
TEATR „SGALA* 
Premiera sztuki „Gliickel Hameln“ 


zespołu. 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

6.18 Gimnastyka i muzyka z płyt 
12.25 Koncert orkiestry mandolini- 

słów 
13,55 
14.30 
16.00 


Muzyka operowa (płyty) 
Koncert życzeń 
„Żywe srebro* — pogadanka 

16.15 Muzyka salonowa 

168.45 „Słoneczne niebezpieczeństwo* 
— gawęda 

17,00 Grażyna Bacewiczówna 
ce) i Stanisław Drabik (śpiew) 

18,00 „Problem społeczno - gospo- 
darczy* — pogadanka 

18.15 Sławni pianiści jazzowi (płyty) 

18,50 Pogadanka aktualna 

19.00 „Poznać siebie trudno“ — zra- 
diofonizowana nowela Prusa 

19.40 Pogadanka aktualna 

20.00 Muzyka lekka i taneczna 


20.55 Pogadanka p. t. „Jaką wieprzo 
winę jada londyńczyk, a jaką łodzia- 


(skrzyp 


p O, Z W A PO a 


„GŁOS PORANNY* — 1937 - 


przyczyniły się do ujęcia złodziei 


okna i skoczył na podwórze, 
Dwóch pozostałych aresztowa- 
no. Na miejscu przeprowadzo- 
no rewizję. Znaleziono skradzio 
ną garderobę i bieliznę. 


Zatrzymanymi okazali się: 
Kazimierz Kociak, 15-krotnie 
karany i Ryszard Stasiak. Trze 
ci złodziej został ujęty po 
dwóch dniach. Był to Dionizy 
Strzykocki. 


Wczoraj znaleźli się oni 
przed sądem grodzkim, który 
skazał: Kociaka na 3 lata, zaś 
Strzykockiego i Stasiaka pò pół 
tora roku więzienia. 


nin, i który z nich ma więcej racji“ 

21.45 „Kilka lat młodości mojej w 
Wilnie“ — fragment z pamiętników 
Morawskiego 

22.00 Gaspar Cassado (płyty) 

23.00 Mazyka taneczna (płyty) 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
LONDYN (261) i DROITWICH (1500) 
20.00 Uwertura Webera, Mały utwór 

na smyczki Whyłte'a i Symfonia E- 

wana. 

PRAGA (470) 

21.10 Symfonia H-moll Szuberta i Poe- 
mat symfoniczny „Wodnik Dwo- 
rzaka. 

PARYŻ (1648) 

20.30 „Złoty kogucik* — 
ski - Korsakowa 

STRASSBURG (349) 

20.30 Brandenburski koncert Nr. 5 i 
Aria Bacha, Symfonia Stamitza, Arie 
Mozarta i Symfonia Es-dur Haydna 
i RZYM (420) 

21.00 „Kawalerowie z Ekeby“ — opera 
Zandonai. 


NAŁĘCZÓW=T2 ZDROWIE 
JS ZNANY OD 1800 R. ZAKŁAD LECZNICZY 


inform. W-wa, Estońska 6 m. 1, tel. 
10-08-10 uraz wszystkie B. Podróży 
ŻĄDAJCIE PROSPEKTÓW 


opera Rim- 


KONCERTY SOLISTÓW 

W koncercie solistów wezmą udział: 
skrzypaczka, Grażyna Bacewiczówna i 
śpiewak, Stanisław Drabik.  Bacewi- 
czówna, która znana jest radiosłucha- 
czom nie tylko jako wykonawczyni, 
lecz również jako uzdolniona kompo- 
zytorka, wykona m. in. utwór własny 
„Amdante i Allegro". 
, Część wokalna koncertu transmito- 
wana będzie z Krakowa. Program wy- 
pełnią pieśni włoskie, polskie i jugo- 
słowiańskie. Stanisławowi Drabikowi 
akompaniuje prof, B. Wallek - Walew- 
ski. Początek koncertu o godz. 17,00. 

Wieczorem o godz. 22.00 nadaje ra- 
dio audycję z płyt, w której radiosłu- 
chacze usłyszą jednego z najlepszych 
wiolonczelistów doby obecnej, Gaspa- 
ra Cassado, Jest nagranie bardzo 
melodyjnego, pełnego werwy koncertu 


wiolonczełowego Dworzaka. 


LL A) 


Zmiany personalne 
w administracji skarbowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

W dniach ostatnich odbył się 
w ministerstwie sharbu pod prze 
wodnictwem wiceprem. Kwiat- 
kowskiego szereg konferencji z 
udziałem  podsekretarzy stanu, 
dyrektorów departamentów i na 
czelników wydziałów. Na kon- 
ferencjach tych ustalone zosta- 
ły zasady nowego statutu orga- 
nizacyjnego ministerstwa skar- 
bu oraz nowy podział czynności 
na niektórych stanowiskach kie 
rowniczych. Celem, do którego 
zmierza wicepremier Kwiatkow 
ski, jest osiągnięcie większej 
sprawności administracji skar- 
bowej, nie tylko przez zmiany 
organizacyjne, 'lecz również m. 
in. przez wymianę personalną 
na słanowiskach kierowniczych 
w centrali i w terenie. 


Stopnie dla urzęd- 
ników 
Rozporządzenie o listach 
kwalifikacyjnych 


Urzędnicy pańsiwowi posia- 
dają już i dotychczas specjalne 
karty kwalifikacyjne, w któ- 
rych notowano ich „postępy“ i 
„Sprawowanie się*, czyli ocenę 
kwalifikacyjną. 

Ale sposób wydawania tych 
ocen kwalifikacyjnych i odpo- 
wiednie przepisy ustaliła dopie- 
ro rada ministrów 11 b. m, u- 
chwalając odpowiednie rozpo 
rządzenie. 

w myśl tego rozporządzenia, 
urzędnik może otrzymać nast. 
ocenę kwalifikacyjną: 

1) dobra, 

2) dostateczna i 

3) niedostateczna. 

O niedostatecznej oczmie kwa 
lifikacyjnej władza służbowa 
wiądamia piszrmnie kwalifike- 
wanego i wówczas urzędnik 
może wnieść w drodze słužbo- 
wej odwołanie do wiastiwej 
władzy naczeinej, Prawo to 
przysługuje również urzędni 
Kom władzy naczelnej. 

Wówczas odwołarie rozpa m 
je komisja. złożona z przewo- 
dniczącego i dwóch członków. 

Urzędnik z oceną  niedosta- 
teczną winien być przeniesiony, 
o ile wniesie podanie o prze- 
niesienie. Nowi przełożeni wy- 
dadzą o nim nową ocenę, 

Ocenę kwalifikacyjną ustala 
się na podstawie opinii bezpo- 
średniego i pośredniego 
zwierzchnika, 

Urzędnicy zajmujący stano- 
wiska kierownicze, urzędnicy 
w stanie nieczynnym, Oraz urzę 
dnicy i praktykanei, nie pełnią 
cy służby przez pół roku—wol- 
ni są od ocen. 

Lista kwalifikacyjna oraż 
wszystkie dokumenty i czynno- 
ści, związane z kwalifikowa- 
niem, mają charakter poufry, 
a osoby, wydające opinie, mają 
pod rygorem cdpowiedzialności 
służbowej przestrzegać sumiea- 
ności i bezstronuości w ich f 
mowaniu. 


Człowiek 80 imion 


Józef Dupont, właściciel skle- 
pu perfumeryjnego na bulwa- 
rach paryskich, został szczęśli- 
wym ojcem młodego Dupont— 
Dupont*'ów jest — jak wiadomo 
—we Francji tysiące. Chcąc wy 
różnić swego potomka czymko! 
wiek od innych Dupont'ów, pa- 
pa Dupont postanowił mu na- 
dać 80 imion. Urzędnik storm 
cywilnego w merostwie musiał 
— zgrzytając zębami — wypeł- 
nić jedną całą stronicę wylicze- 
niem imion: Jakóba, Augusta, 
Franciszka, Emila, Ernesta etc. 
etc., albowiem prawo francus- 
kie nie przewiduje żadnych o0- 
graniczeń w nadawaniu imion 
dzieciom 


GŁOS SPORTOWY 


Zmieniony skład 


ŁKS-u na dzisiejszy 
mecz z Kispesti 


ŁKS gra w fym sezonie niesły- 
chanie pechowo. Prawie że po każ 
dym meczu fest ktoś w drużynie, 
który musi lizać swe rany, a np, 
Sowiak zaraz po pierwszym iego- 
rocznym meczu mistrzowskim z 
Cracovią został kontuzjowany i 
do dnia dzisiejszego nie jest je- 
szcze zdolny do gry. 

Wczoraj na freningua uległ 
zwichnięciu nogi w kostce środ- 
kowy pomocnik ligowej drużyny, 
młodszy Pegza, kióry przynaj- 
mniej przez miesiąc będzie unit. 
ruchomiony, Wczoraj też okaza- 
ło się, że w Tomaszowie uległ 
kontuzji również i Fliegel, tak, 
że kierownictwo zmuszone zostało 
do zmiany składu drnżyny na dzi 
siejszy mecz międzynarodowy z 
Kispesti, 

Miejsce Pegzy II zajmie Tadeu 
siewicz, a ma jego pozycji zagra 
Przygoński. W obronie partne- 
rem Karasiaka będzie Gałecki, spe 
cjalnie ze wsi sprowadzony, Po- 
za tym w bramce grać będzie nie 
Cegliński a Lewandowski. 

Ostatecznie skład drużyny wy- 
glądać będzie następujące: An- 
drzejewski — Karasiak, Gałek! 
— Pogza I, Tadeusiewicz — Przy 
goński — Miller, Lewandowski, 
Szczerbiński, Wolski i Król. Po- 
czałek dzisiejszego meczu o godz. 
18-ej. 


WALŁASIEWICZOWNA po przyjeź- 
dzie da Gdyni opowiadała przedsta- 


wicielom prasy o swych słartach w 
Ameryte, a szczegółnie na ostatniej 
Ł zw. olimpiadzie polsko - amerykań- 
skiej w Worcester (Massachusets) 
gdzie, jak o tym już pisaliśmy, poblia 
5 rekordów świata. Na zawodach tych 
— jak już donosiliśmy — Wałasiewi- 
czówna wygrała 100 yardów w czaste 
10.8 sekund, 50 yardów w czasie 5.6 
sekund, 60 yardów w czasie 6,9 sekund 
70 yardów w czasie 8 sekund, oraz 
zdobyła na tych samych zawodach 
pierwsze miejsce w skoku w dał, ska- 
czące 6 mir. 9 cm. Ten ostatni wynik 
jest Jepszy od słynnego rekordu świa- 
towego japonki Hitomi. Ze swą naj- 
groźniejszą konkurentką Stephens nie 
spotykała się wcale, Osłafni najlepszy 
wynik Stephens ma 100 yardów wy- 
nosi 10,9 sek. 


Tydzień przed wyjazdem do kraja 
startowała Walastewiczówna na dy- 
stansie 100 mir. w oryginalnym wy- 
ścigu z.. psem chartem, otrzymawszy 
rozumie się, odpowiednie wyrówna- 
nie. Wyścig ten wygrała Walasiewi- 
czówna różnieą czasu 1.5 sekundy. 


Na „Batorym“ zdarzył się Walasie- 
wiczównie przykry wypadek. Przed 
Kopenhagą okradziono ją ze wszyst- 
kich oszczędności, pozostawionych w 
oatwariej kabinie, 


LEWANDOWSKI PROWADZI W 
TABELI STRZELONYCH BRAMEK. 
Po zakończeniu pierwszej rundy roz- 
grywek ligowych w tabeli rekordu 
sirzelonych bramek na, pierwszym 
miejstu znajduje się łodzianin Lewan 
dowski (8 bramek) przed  Wostalem, 
7, Wilimowskim, Gonderą, Arturem i 
Górą po 6 bramek, Graczem, Zemba- 
czyńskim, Łyką, Korbasem po 5 bra- 
mek, Piontkiem, Kniołą, Skórą i Sze- 
ligą po 4 bramki, oraz Wolskim, Po- 
kopynem, Pirychem i Millerem po 3 
bramki. 


PRASA ZAGRANICZNA donosi o na 
stępującym charakterystycznym wyda- 


rzeniu: na Malcie kwitnie „totalizator | — 


piikarski*, Pewną grupa osób, szcze- 
gólnie zainteresowanych w wyniku me 
czów typowanych przez siebie drużyn, 
zwróciła się do kilku sędziów piłkar- 
skich I zaproponowała im wynagro- 
dzenie pienieżne wzamian za fawory- 
zowanie ich drużyn podczas zawo- 
dów. Niektórzy sędziowie dali się 
wziąć na lep brzęczących obietnie i 
„robili* wyniki. Ostatecznie sprawa 
wyszla na jaw i kolegium sędziów dla 
zapobieżenia powtórzeniu się podob- 
nych wypadków postanowiło nie ogla 
szać nazwisk arbitrów przed zawoda- 
mi, na które musi przybyć 3 — 4 sę- 
dziów, z peśrńd których dopiero bez- 
pośrednio przed zawodami wyznacza 
się arbitra prowadzącego dane zawo- 
dy. ; 


KRAUSER BRONI TYTUŁU MI- 
STRZA EUROPY. W ramach tygodnia 
sportowego odbył się w Antwerpii w 
hali rtowej „Rubenpałate* między- 
naroduwe zawody zapaśnicze w styln 
wolno-amerykańskim przy udziale naj 
Jepszych zapaśników Europy. Atrakcją 
wieczoru była wałka w obronie tytu 
łu pomiędzy mistrzem Europy, zna- 
nym w Łodzi, Krauserem, a niemcem 
przybyłym z Ameryki 


ser, zatrzymując dzięki zwycięstwu 


tytuł mistrzowski. 


Hansem 
Schelingem. Po 37 minutach niezwykle 
emocjonującej walki zwyciężył Kran- 


Łódź, dnia 16 lipca 1937 r. 


Dobre wyniki lodzian 


w dwudniowej jeźcizie turystycznej do Gciymi 


| Interesującą imprezę zorgani 
|zował Polski Touring Klub z o- 
| kazji Święta Morza — dwudnio 
wą samochodową jazdę tury- 
styczną do Gdyni. Jazde można 
było zacząć nie wcześniej, niż 
o godz. 12 w południe w sobo- 
tę, a należało zakończyć tegoż 
dnia w Starogardzie, nie póź- 
niej, niż o godz. 20 m. 30. Za 
odwiedzenie $tarogardu zawo: 
dnik otrzymywał 50 punktów. 
Nadto zawodnik otrzymywał 
punkty dodatnie za wzięcie pa 
sażerów 9, 8, względnie 7 punk 


-tów za osobę, w zależności od 
kategorii wozu (wozy do 1000 
cm. — 9 punktów, wozy do 


2,000 cm. — 8 pkt., wozy powy 


żej 2 litrów — 7 pkt.). 

Poza tym punktowano dodat 
nio za przejechane kilometry w 
czasie na jazdę przeznaczonym: 
za osiągnięcie szybkości prze- 
ciętnej 45 kim na godzinę za- 
wodnik otrzymywał 180 punk- 
lów. 

W jeździe turystycznej u- 
dział wzięło 21 samochodów, 
lecz zaledwie 11 wozów tdecy- 
dowało się na odwiedzenie i 
nocleg w Starogardzie, reszta 
pojechała wprost do Gdyni, re- 
zygnując z wrażeń furystycz- 
nych i z cennych 50 punktów. 

Półraetek w Starogardzie był 
bardzo troskliwie przygotowa- 
ny i doskonale zorganizowany 


przez miejscowy oddział Ligi 
Morskiej i Kolonialnej, którego 
członkowie z podziwu godną 
troskliwością i serdecznością o- 
piekowali się automobilistami. 

Meta w Gdyni zorganizowana 
była gorzej, co jednak przypi- 
sać należy zapewne  licznemu 
zjazdowi osób oficjalnych, tury 
stów i t. p, z okazji Święta Mo- 
rza. 

Najgorzej wypadła organiza- 
cja defilady w niedzielę — oko- 
ło 100 automobilistów, pragną- 
cych podkreślić w defiladzie 
istnienie klanu pionierów moto 
ryzacji Polski, wystawiono na 
ciężką próbę cierpliwości (nie 
pierwszą | nie ostatnia to pró- 


Pocztiwy, oszczedny bokser... 


Jest nim Tommy Farr, kandydat do tytułu mistrza świata 


Przed kilku laty Tommy Farr 
walczył w Paryżu. Wtedy był drob 
nym, nieznanym bokserem, akurat 
odpowiednim do walk, poprzedza 
jących wielki mecz Thil-- Jones, 
Prawdopodobnie nie otrzymał za 
tę wałkę nawet tysiąca franków. 
A teraz Tommy Farr znowu przy 
jechał do Paryża. Tym razem jed 
nak zupełnie prywatnie, dla włas 
nej przyjemności. 

Jakże się czasy zmieniają! W 
pierwszym półroczu 1937 Tontmy 
zarohił 2.193 tys. franków. Tyle 
mianowicie wynosi 17 tys, funtów, 
jakie otrzymał za swoje walki, Ale 
na tej sumie się nie skończy, Tom- 
my podpisał już kontrakt na iwecz 
o mistrzostwo Świata z Joe Loni- 
sem. Z bagatelizowanego do nie 
dawna boksera wyrósł wielki czem 
pion i świetnie zarobkujący zawod 
nik. 
Tommy lubi pieniądze. Przyznaje 
się do tego bez zastrzeżeń. Kto, 
jak on, za kilka szylingów dzien- 
nie pracował ciężko w kopalniach 
Walii, ten uczy się cenić pieniądze, 
I wszystko, co teraz zarabia bok- 


TOMMY FARR 


to nie mogłem pozwofić. Zaprosi- 
łem obu, aby załatwić tę sprawą 
poza salą balową. Jednego wykoń: 
czyłem nokautem. drugi uciekł. 

To był początek mojej Kariery 
bokserskiej. Obecnie liczę 23 lata 
i mam już poza sobą przeszło dwie 
ście walk! Nie wszystkie walki od- 


sem, lokuje w dobrych i pewnych | byyyafy się według obowiązujących 


papierach. 
Z POWODU DZIEWCZYNY... 


przepisów, Pomawiają mnie, że by- 
łem jarmarcznym bokserem, a ja 


Skąd Tommy wziął się do bok- | bynajmniej się nie wstydzę przy: 


su? On sam opowiada na ten te- 


mat: „Stało się (o z powodu dziew- 
czyny. Liczyłem wtedy akurat (rzy- 
naście lai! Pracowałem w kopalni 
i pewnego wieczoru poszediem na 
„bał”. Wyglądałem starzej, ale nie 
traktowano mnie jako  doroslego, 
ponieważ nie nosiłem anj krawata, 
ami kołnierza. I gdy tańczylem % 
15-letnią dziewczyną, inny chciaj 
mi ją zdmuchnąć z przed nosa, Je- 
go hrat pchuął mnie nawet, ale na 


] 


WARSZAWA, 14. VII. W środę 
odbył się w Warszawie wobec 5000 
widzów międzynarodowy miecz pił- 
karski pomiędzy reprezentacją 
Warszawy a drużyną węgierską 
„Kispesti”. Warszawa odniosła nie- 
spodziewane zwycięstwo w stosun* 
ku 6:3 (2:2). 

Pierwsza połowa meczu wykaza- 
ła lekką przewagę Warszawy, a po 
przerwie początkowo Warszawa 
górowała znacznie. Później jednak 
gra się wyrównała. Na ogół zwy- 
cięstwo Warszawy było zasłużone. 
Węgrzy górowali taktycznie, ustę 
powali jednak drużynie stołecznej 
pod względem ambicji i ofiarności, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli 
Giedrewicz (dwie) w tym jedną z 
karnego,  Knioła,  Birencwajg i 


znać, że mają rację, Włóczyłiśmy 
się po kraju, ja byłem zawsze naj 
silniejszy i były takie dnie, że za 
łatwiałem kolejno pięciu przeciw 
ników”. 

Tommy Farr ma wielką miłość. 
Jest to miłość do rodzeństwa. Po: 
siada on czterech fraci i trzy sio- 
stry. Dawniej rodzina pracowała w 
kopalniach, ale od czasu, gdy Tom 
my zarabia tyle pieniędzy, wszyscy 
mieszkają w ślicznym domku i są 


Krug (dwie). Dla węgrów punkty 
uzyskali: Nemes, Szabo i Szekely 

U węgrów bramkarz był dobry, 
ale niepotrzebnie brawurował, tra- 


Te. TTW ANEN WORZZEZ. TRTRETWCZĄ 


Warszawa- „Kispesti“ 6:3 (2:2) 


Niespodziewane zwycięstwo drużyny stołecznej nad dobrze gra- 
ącym zespołem węgrów 


4, szczęśliwi. Oczywiście cała rodziną 
i| przychodzi na jego mecze, ale do 


Ameryki na mecz z Joe Louisem 
nie pojadą. Tommy przyznaje ze 
smutkiem, że będzie mu ich bardzo 
brakowało. 

„TEN PODBRÓDEK WYTRZYMA 
WSZYSTKIE CIOSY, LOUISA!” 

Jakie jest jego zdanie o walce 2 
Louisem? Mistrz Anglii jest pewien 
siebie: 

— Ten podbródek wytrzyma 
wszystkie ciosy Louisa. Przeżył on 
już gorsze uderzenia! 

Mimo swego optymizmu pozostał 
jednak Tommy Farr taki skromny, 
jak był. I tak same oszczędny, Bo 
wiem wie on dobrze, co oznacza, 
gdy człowiek musi wywalczyć s0- 
bie życie i kapitalik. 

Tommy ma dobre serce. Rokrocz 
nie na rzecz jednego ze szpitali lon 
dyńskich odbywa się mecz bokser- 
ski. Oczywiście Farr bierze w tej 
imprezie udział. Walczył on po rum 
dzie z trzema przeciwnikami i przy 
tym zupełnie się nie oszczędzał. 
Dlatego też jego przeciwnicy TOsili 
specjalne ochraniacze na głowach, 
aby wyjść cało z tej wałki z wiel: 
kim przeciwnikiem. Trzy rundy 
Farra przyniosły szpitalowi bardzo 
pokaźną sumkę, 

W najbliższych dniach Tommy 
ada się do Ameryki. Mecz z Loui- 
sem ma się odbyć już 26 sierpnia 
i impresario angielski, który chciał 
by urządzić w Londynie mecz Farr 
'--Schmelling, napewno nie dopro» 
wadzi do tego, aby mistrza angiel- 
skiego zatrzymać w Europie. W 
każdym razie nowojorska komisja 
bokserska uznała mecz Farra prze 
siwko Louisowi za walkę z katego- 
rii spotkań o mistrzostwo świata. 


cac przez to dwie bramki, Poza 
tym wyróżnić można Serenyi, Sza- 
bo i Nemesa. 


Tragiczny trening w „Helenowie” 


Czterej kolarze odnieśli rany 


Wczoraj przed wieczorem na to- 
rze w Hlelenowie odbywał się tre- 
ning kolarski, w czasie którego do- 
szło do „kraksy”, 


Wskutek wypadku odnieśli po- 
ważne rany znani kolarze: 27-letni 


Kurt Einbrodt (Pomorska 50) i 28- ; 
(Podrzecz- | przez pewien czas zmuszeni 


letni Zenon Irzykowski 


na 26), oraz 18-letni Henryk Ma- przebywać na kuracji 


Władysław Strzelczyk  (Źrćdłe- 
wa 8). 

Wezwany lekarz pogotowia ra- 
tunkowego opatrzył rany kolarzy, 
przy czym stwierdził u Irzykow- 
skiego złamanie kości promienio- 
wej. 

Wskutek wypadku kolarze ci 
będą 
i zaniechać 


ciolek (Fijałkowska 22) i 19-letni | treningów. 


330,08 pkt., 
686 km. z szybkością znacznie 
mniejszą — 54.88 km.-godz., 3) 


ba nerwów właścicieli pojaz- 
dów mechamicznych) w postaci 
dwugodzinmnego oczekiwania na 
defiladę — zamiast o 12,30, de 
|filowano o 14,30. Podobno je- 
idnakże nie był to największy 
mankament orgaqgizacii Święta 
Marza. 


* 


Po troskliwym obliczenin wy 
ników w miłym, przytulnym lo 
kalu Automobil-klubu Gdyńskie 
go, okazało się, że zwycięzcą 
jazdy turystycznej jest znany 
kierowca sportowy inż. Tade- 
usz Marek (członek Automobil- 
klubu Polski), który przy pomo 
cy popularnego pilota raidowe: 
go p. L. Kuleszy przebył w cią 
gu przepisowych 12 i pół go- 
dzin jazdy (8 i pół godziny do 
Starogardu i 4 godziny ze Sta- 
rogardu do Gdyni) 788 km., ja 
dąc z doskonałą przeciętną 
63.04 km.-godz. Jest to wynik 
doskonały. Wysokimi 63 km, 
na godzinę na drogach pol- 
skich niestrzeżonych specjalnie 
na małym samochodzie (Olim- 
pia-Opel), nie jest rzeczą pro 
stą. 

Inż. 
śnym rankiem w sobotę do Bia 
łegostoku, skąd startował o 12 
w południe drogą na Warsza- 
wę, Grudziądz, Tczew do Staro 
gardu, a następnego dnia ma 
Chojmice, Kościerzynę, Kartu- 
zy, Wejherowo do Gdyni. Kie- ' 
rowca przebył dystans 788 km. 
w 12 godz. 14 min., osiągnąw 
szy 335,04 punktów. 

Drugim był p. Brisemeister 
(P. T, K: — Łódź) na DK. W-— 

który przejechał 


a Z Z 


Marek wyjechał weze- 


p. AL Kleiber (P. T, K, — W-a 
— „Steyr 200“ L- 321,2 pkt. 
(615 km., szybkość 49,2 km. 
godz.), 4) inż. Orange (Łódź) 
na „Mercedesie 170“ — 320.32 
pkt. 


W klasyfikacji kategoriami 
wyniki były następujące: 

I kat (do 1,000 cm.): 
Brisemeister 339,88 okt., 
Pomianowski (Warszawa) 
„Steyr 50“ — 307,44 pkt. 3) 

. Jerzy Rosenhlat (P. T. K. — 
Łódź — „Polski Fiat“ 508 — 
305,4 pkt. 

II kat. (do 2 litrów): t) inż. 
Marek 335,04 pkt, 2) p. Klei- 
ber 321,2 pkt, 3) inż, Orange 
320.32 pkt., 44 p. Jan Szaniaw- 
ski (W-wa) 304,48 pkt.. 

III kat. (powyżej 2 litrów): 
1) p. Erazm Tuszowski (ziemia 
nin z pod Hrubieszowa) — 
„Cheyrolet - Master“ — 315,48 
pkt. 


Niespodzianki 
w piłkarskich meczach 
międzypaństwowych 

W Sofii wobec 10 tysięcy wi- 
dzćw rozegrany został międzypań- 
stwowy mecz piłkarski Bulgaria — 
Jugosławia. Dzięki doskonałej finii 
napadu  bułgarzy  rozstrzygnęji 
mecz na swoją korzyść 4:0 {2:0}. 
Częściowo winę klęski ponosi sła- 
by bramkarz Jugosławii. 

W międzypaństwowym meczu 
riłkarskim Estonia pokonała Fin 
landię 5:0. 

Rumuńska reprezentacja piikar- 
ska, która pokonała kolejno Polskę 
i Litwę, wywalczyła w Rydze za- 
ledwie wynik nierozstrzygnięty 00 
z reprezentacją Łotwy. 

W ćwierófinałowym meczu 9 pu- 
char Środkowej J'uwropy. rozegra- 
nym w środę w Budapcszcie, Fe 
rencvarosi pokonal Vianne 2:1 


Łódź, 15 lipca 1937 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 15 lipca 1937 r. 


„SYTUACJA WŁÓKIENNICTWA JEST ZŁA” 


stwierdza oficjaina emuncjacja izby, złożona rządowi 


W końcu czerwca odbyło się ze- 
branie plenarne izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi, na którym 
m. in. omawiano sytuację włókien- 
nictwa w r, b. 


Szereg radców izby, a m. in, dr. 
H. Berkowicz oraz prezes izhy gen, 
dr, F. Maciszewski uwyptklił swe 
obawy o przyszłość włókiennictwa, 
którego koniunktura, poczynając 
od kwietnia r, b., uległa gwałtow- 
uemu pogorszeniu. 


W wyniku Gyskusji walne zebra- 
nie uchwaliło jednomyślnie wnio- 
sek r, dr, H. Bgrkowicza w sprawie 
zwołania specjalnego posiedzenia 
komisji polityki gospodźrózej izby 
celem zajęcia w tej sprawie kon- 
kretnego stanowiska i przedłożenia 


Reforma elssporiu włókieńnicześo 


pózwoli na zwiększenie aktywności wywozowej 
poszczegól; czych załatwiane, na co nie 


S uelastycznienia eks- 
portu włókienniczego i wpro- 
wadzenia szeregu ułatwień zna 
lazła się ostatnio na drodze po- 
myślnej realizaeji. 


międzyministerialnej pod prze- 
wodnietwem dyr. Turskiego 0- 
raz ostatnia wielka narada eks 
portowa, na której dyrektor iz 
by przem. - handlowej w £o- 
dzi, inż. Karol Bajer przedsta- 
wił w imieniu wszystkich ośrod 
ków włókienniczych najbar- 
dziej palące i pilne postulaty. 

Na konferencji tej minister 
etc i handlu, Roman, 


pr: 
nt złożyć ofertę bez pyta- 
nia się tych, czy innych u- 
rzędów o składniki kalkula- 
cji”. 


włókienniczego. 

Realizacja palących postula- 
tów eksporterów na odcinku 
włókiennictwa następuje tym 


na rynku światowym. 

W szczególności na dodatnią 
ocenę zasługuje załatwienie po- 
stulatów w sprawie nuelastycz- 


„Głosu Porannego 
my o przyjeździe z Brazylii dyr. 


czynnikom miarodajnym oficjalnej 
enuncjacj: izby w tej żywotnej 
sprawie- 


Komisja polityki gospodarczej, 
która obradowała pod przewodnie: 
twem prez. K. Markona przeprowa- 
dziła dłuższą dyskusję nad obecną 
sytuacją koniunkturalną włókien 
nietwa polskiego. 


Komisja stwierdziła, że sytuacja 
przemysłu włókienniczego jest ze 
wszech miar niepomyślna, a nawet 
zła, W koniunkturze przemysłu i 
handlu włókienniczego nastąpiło 
wyraźne i zdecydowane załamanie, 
powodując pogorszenie ogólnej sy- 
tuacji na rynku. Komisja ograni- 
czyła się do stwierdzenia stanu fak 
tycznego, nie precyzując w swej o- 


twiające działalność 
mych firm eksportujących. 
Zasadnicza reforma doprowa 


dziła do tego, że w tych warun- 
„|kach firmy eksportujące będą 
1 mogły 
ograniczeń i utrudnień kalkula- 
cji eksportowej niezwłocznie 
szybko na oferiy zagranicz- 
nych odbiorców, Dotychczasowa 
procedura niezawsze umożliwia 
ła istnienie tego stanu rzeczy i 
te właśnie usterki zostały w 
sposób zdecydowany usunięte. 


hez żadnych 


1 


Reforma ta wejdzie w życie 


jaż w najbliższych dniach. W 
ten sposób nawet zapytania te- 
legraficzne będą mogły być 
przez eksporterów włókienni- 


Płantiacie łódzkie w Brazylii 


obejmą narazie 4.000 hektarów wartości 1.700.000 złotych 


We wczorajszym numerze 
donosiliś- 


Biedermana, który z ramienia 
łódzkiego przemysłu włókienni- 


, fiejalnej enuncjacji przyczyn tego 
stanu rzeczy. 


W dyskusji poszczególni człon- 
kowie komisji stwierdzili, że wśród 
szeregu przyczyn, które wpłynęły 
na pogorszenie koniunktury włó: 
kienniczej, wymienić należy m. in. 
przednówek oraz ingerencję pań- 
stwa, która hamuje częściowo za- 


Enuncjacja komisji, ograniczają: 
ca się do stwierdzenia niekorzyst- 
nego stanu faktycznego we Włó- 
kiennictwx, a nie precyzująca przy 
czyn tego stanu rzeczy — przesła- 
na zostanie wszystkim czynnikom 
urzędowym, które wywierają de 
cydujący wpływ na naszą politykę 
gospodarczą. 


zawsze zezwalał dotychczasowy 
system popierania wywozu. 


Nieznaczny wzrost 
eksportu włókienniczego 


Eksport włókieniczy z okre- 
gu łódzkiego w czerwcu wy- 
niósł 447.7339,08 kg. wartosci 
zł. 2.999.046,18. 

W porównaniu z majem eks- 
port wykazuje _ nieznaczny 
wzrost. 

Najpoważniejszą pozycję w 
wywozie za czerwiec słanowi w 
dalszym ciągu przędza wełnia- 
na czesankowa, odzież męska i 
dziecięca. Poważnie zwiększył 


Po zbadaniu całokszfałtu wa 
runków, istnieje projekt zaka-- 
pienia 4 tys. ha. za sumę 1.700 
tys. zł. 

Tereny te znajdują się w sta- 


czego prowadził pertraktacje w | nie Sao Paulo i położone są biis 


sprawie nabycia gruntów dla u- 


prawy bawełny. 
Sprawa ta jest obecnie przed- 


je- | miotem rozważań w kołach 


przemysłu łódzkiego. 


ko linii kolejowej, co posiada 
zasadnicze znaczenie dla kosz- 
tów produkcji. 

Obok tych terenów, które pol 
ski przemysł mógłby zakupić, 


* 

Na marginesie tej dyskusji przy- 
pomnieć należy, że na zebraniu ple- 
narnym izby z końca czerwca, pre- 
zes izby gen. dr. F. Maciszewski 
mówiąc o zahamowaniu koniunk- 
tury włókienniczej, stwierdził: 
„Do przyczyn tego stanu rze: 

czy zaliczyć należy niesprzyja- 
jące warunki atmosferyczne, 
nieostrożną może akcję zniża- 
nia cen artykułów włókienni- 
czych i pożałowania godne Wy- 
padki, jakie miały ostatnio miej 
sce w szeregu ośrodków kraju” 

W ten sposób naświetłone zosta- 
ły na posiedzenia komisji przyczy- 
ny dekoniunktury włókienniczej. 
Komisja potwierdziła więc diagno- 
zę prezesa izby. 


się eksport fkanin bawełnia- 
nych barwionych. 

Na pierwszym miejscu zano- 
'towano Egipt, na drugim Anglię 
na trzecim Kolumbię, na czwar- 
tym Holandię, na piątym Cze- 
chosłowację. 

Jako objaw charakterystycz- 
ny podkreślić należy kolosalny, 
bo siedmiokrotny w porówna- 
niu z majem wzrost eksportu 
do Egiptu. — Bardzo poważnie 
zmniejszył się eksport do Cze- 
chosłowacji, która z pierwszego 
miejsca spadła na piąte miejsce 
Eksport do Kolumbii, w porów- 
naniu z majem znacznie więk- 
szy, utrzymał się nadal na trze- 
cim miejscu. 


| znajdują się jeszcze inne tere: 
| ny, które w razie potrzeby rvz- 

szerzenia plantacji, będzie moż 
| na nabyć. 

Rawełna z własnych planta- 
cji kałkulowałaby się o 25 proe, 
niżej od cen światowych. 

Jak słychać projektowane 
jest utworzenie specjalnego 
konsorcjum, celem siinalizowa- 
nia tej tranzakcji. 


Łódź nie otrzyma kredytów w Ameryce 


Pertraktacje o pożyczkę bawełnianą zostały przerwane 


IW swoim czasie „Głos Poran- 
ny* doniósł o wyjeździe wieemi- 
nistra Sokołowskiego do St. 
Zjednoczonych w sprawie zbada 
nia możliwości penetracji cks- 


zahamowanie zwyżki 


na skutek ostrożności naszego rynku 


Tendencja zwyżkowa dla papie 
rów publicznych, uległa wczoraj 
w godzinach popołudniowych pew- 
nemu zahamowaniu. Zahamowanie 
zwyżki wypływać może z przesad- 
nej ostrożności naszego rynku, któ. 
ry obawia się poważniejszego ryzy- 
ka. 

Fakt, że jeszcze w godzinach 
rannych tendencja byla bardzo 
mocna świadczy o tym, iz zahamo* 
wanie nasi charakter czysto przej 
ściowy, szczególnie, że powinny 0- 
hecnie działać powołane instytucje. 

A i pół proc. państwowa pożycz- 
ka wewnętrzna obniżyła się w sto- 
sunku do notowań onegdajszych 0 
10 pkt., zaś w stosunku do obro- 
tów rannych a 35 pkt. Za pożyczkę 
tę nadal płacono jednak 52, żądano 
32.50. 

8 proc. pożyczka  dillonowska 
hyla jedyna pożyczką, która Wy- 
kazała zwyżkę kursu. Obracano nią 
przeważnie w godzinach rannych 
«pm kusię 55 kupno, 56 sprzedaż, 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa 
(dołarówka) obniżyła się o 25 pkt. 
do poziomu 37.75 w płaceniu, 33.23 
w żądaniu. 

3 proe. pożyczka inwestycyjna 
miała tendencję niejednolitą: 1 em. 
utrzymała się na poziomie poprzed- 
nim: 65.25 kupno, 65.75 sprzedaż, 
Ii natomiast emisja spadła o 25 
punktów i obracano nią po kursie 
64.50 w płaceniu, 65 w żądaniu. 

5 proc. pożyczka konwersyjna 
nadal nie była notowana olicjalnie. 
Na rynku prywataym obracano nią 
po kursie o 25 pkt. niższym, niż o- 
uegdaj. 59.75 — 60.25. 

4 proc. pożyczka konsolidacy jna 
miała również tendencję niejedno- 
lita: za grubsze odcinki płacono 55, 
żądano 55.50, — drobne zaś 54,25 
w płaceniu, 54.75 w żądaniu. 

W dziale listów zastawnych i ak- 
cjowym tendencja byla utrzymana. 
Akcje Banku Polskiego utrzymały 
się na kursie 101 w płaceniu, 102 w 
żądaniu. 


portu polskiego na rynki amery 
kańskie. 


Przy sposobności wicemin. So 
kołowski przeprowadza również 
pertraktacje z załadoweami ba- 
wełny w sprawie udzielenia Pol- 
sce większego kredytu bawełnia 


nego. Kredyt ten pomyślany był 


w ten sposób, że amerykańskie 
domy handlowe przesyłać będa 
w dalszym ciągu swym polskim 


odbiorcom bawełnę, zaś należ-| dytu bawełnianego dla 


ski, który ofrzymaną kwołę za- 
trzyma jako pożyczkę załadow- 
ców, z odpowiednim oproeento- 
waniem. 


Jak się obecnie dowiadujemy,, 


pertraktacje te, które miały po- 
czątkowo przebieg bardzo po- 
|myślny, po powrocie wicemin. 
| Sokołowskiego do Polski zostały 
nagle przerwane. 


Z tych względów sprawa kre- 


ność inkasować będzie rząd pol-|stała się narazie nieaktualną. . 


Wycieczki 
Keleijowo-lutokarowe 


DO WIEDNIA 
1—15 VUI. zł, 95— 


Do Paryża 


ze zwiedzeniem Salzburga, 
Monte Carlo, Medjolanu i 


mania, zwiedzania i td. 


am 


DO PARYŻA i SZWAJCARII na 15 i 30 dni 


PRZEZ AUTOSTRADY ALP 
1—15 VIII. zł. 365— 


sj 485 — 
ima Riwierę 

Verdun, Paryża, Chamonix, 
Wenecji (do Wiednia koleją, 


zł. 


następnie luksusowymi autokarami) 
od 1—28 VIII. oc zi. S75.— 


wraz z wszelkimi kosztami przejazdów. wiz, hoteli, utrzy- 


Ilość miejsc ściśle ograniczona 


P. B. P. „ARGOS” 


Łódź, Piotrkowska 60 


tei. 107-86. 


Polski 


Rynek pieniężny 


Urzędowa ceduła 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy 
walutowo-dewizowej w Warszawie 
tendencja dla dewiz była mocniej- 
sza, przy obrotach zwiększonych. 
Notowano: Amsterdam 291.85 (plus 
50), Bruksela 89.20, Gdańsk 100, 
Kopenhaga 117,45, Londyn 26.81, 
Mediolan 27.90, Nowy Jork 5.29,25, 
Nowy Jork — kabel 5.29,50, Oslo 
132.20, Paryż 20.56, Praga 18,44, 
Zurych 121.15. 

Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.27,50, kanadyjskie 
5.26,50, floreny holenderskie 
209.80, franki francuskie 20.49, 
szwajcarskie 120.95, belgi belgij- 
skie 88.95, funty angielskie 26.22, 
palestyńskie 26, guldeny gdańskie 
99.80, korony czeskie 17,50, duń- 
skie 11690, norweskie 131.55, 
szwedzkie 134.95, liry włoskie 
22.30, szylingi austriackie 98.50, 
marki fińskie 11.20, niemieckie 138, 
srebrne 146. 

AKCJE. 

Dla akcji tendencja była utrzy- 
mana, przy obrotach ograniczo- 
nych. Notowano: Bank Polski 
101.50, Cukier 30.25, Starachowice 
30.25. Transakcje nienotowane: 
Węgier 21. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten- 
dencja była niejednolita. Notowa- 
no: 3 proc. inwest. T em. 65.50, se- 
ria 82.50, M em. 64.75, 4 proc, do- 
lar. 38.25 — 38, 4 proce. konsoli, 
55.50—55.25, drobne 54.25—54,50, 
5 proc. kolejowa 56, 4 i pół proc. 
wewnętrzna pożyczka 52.38—52,25, 
S proe. Przem. Polsk. 66, 4i 
proc. ziemskie 55.50, 4 i pół proe. 
Warszawy 57,50, 5 proe. Warszawy 
nowe 60 — 51.75. Transakcje nie- 
notowane: 5 proc. konwersyjna 
drobne 55.50, 3 proc. ziemska 55, 
7 proc. warszawska 53.25, sa 
8 proc. dillonowską chciano plaché 
54, za 7 proc. Śląska 0 54, kupen 
8 proc. T. K. Z. 9.06. 

giełdy warszawskiej. 
GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszym zebraniu giełdowy 

w Łodzi notowano: | 
Trans, 

Dołarówka 38.75 

Konsol. gr. 56.00 

Konsol. dr. 55,75 

4% wewn. 52.50 | 

Bank Polski 101.50 10100 5 


Inw, I em. 65.00 è 
Imw. H em. 55.50 


Sprzed, Kupne 


Listy zast. m, Łodzi 53.25 53.00 
Tendencja mocna. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I gat. 25.50 — 25,75 
Żyto Il gat. 25.25 — 25.50 
Pszenica I gal. 29.75 — 30.00 
Pszemica II gat. 29.50 — 29,75 
Owies 28.00 — 28,25 
Maka żytnia 70% 34.00 
Mąka żytnia 82% 32.00 
Mąka razowa 95% 30.00 
Mąka pszenna 65% 42.00 
Otręby żytnie 1650 — 16.75 
Otręby średnie 15.75 — 1600 
Otręby pszenne gr. 16.25 — 16.50 
Łubin niebieski 17.006 — 18.00 
Łubin żółty 18.50 — 1950 
Wyka 26.00 -— 28.00 
Pełuszka 26.00 — 27.50 
Fasola biała 37.00 — 38.00 
Gryka 30.00 — 31.00 
Kasza gryczana 55.00 — 56.00 
Rzepak 42.00 — 45.00 
Śrut Soya 25.00 — 26.60 
'Tendencja spokojna. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY JORK. 

Otwarcie z dn, 14. 7. 

lipiec 12.32, październik 12.57, gre 
dzień 12.29, styczeń 12.30, marzec 12.35 
maj 12.37, 

ALEKSANDRIA. 

Zamknięcie z dn, 14. 7. 

Sakellaridis: lipiec 18.75, listopad 
18.57, styczeń 18.69, marzec 18.63. 

Ashmouni: sierpień 15.41, paździer 
nik 14.64, grudzień 14.54, luty 14.60, 
kwiecień 14.70. 
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ZAPARCIE 

Świądectwa powag lekarskich stwier 
dzają skuteczne działanie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa". 


| 


| IN Al f 
pzy. PRZEZIĘBIENIU] 
GRMPIESKATARZE 


——— 


M BALSAMICZNA 


GĄSECKIEGO 


(Z KOGUTKIEM) 


ł A i 


usuwa ból, pieczenie, . 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
odciski, które po tej kqpieli 
„dają się usunqć nawet 
paznokciem. Przepis | 
użycia na opakowaniu. 


mapa 


KTO SWOJE ZDROWIE SZANUJE 


PJ OLYMPIAJĘ * 


KA KUPUJE 


| 
| 


|] wykazy z dokonanych tran- 


zakcyj dla 
IZBY SKARBOWEJ 


Drukarnia 


A. J. OSTROWSKI S-cy 
PIOTRKOWSKA 55. 


DR. MED. 


choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 


Aleje Kościuszki 97 


(róg Bandurskiego), tel. 163-12 


Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 
a z 


DR. MED. 


Juliusz BAUM 


Chor. kobiece I położnictwo 
POWRÓCIŁ 
telef. 


Cegielniana 17, sz: 


przyjmuje od 12—2 i od 4—6 w. 


„STAMBU 


POLSKIE TOWARZYSTWO dla HANDLU 


ka z ograniczoną odpowiedzi 


Łódź, Al. Kościuszki 17, tel. 163-66 


t UUOŚCETIA NA 


nR E e r a. 
POTRZEBNA od zaraz samo- 
dzielna buehalterka - korespon- 
dentka (izr.) na wyjazd do 
większego miasta. Szczegółowe 
oferty sub. „Rutynowana 


POTRZEBNA rutynowana bu- 
chalterka-korespondentka. Ofer- 
ty do Administracji pod „Zau- 


fana“. 
M Lokale E 
3 POKOJE z kuchnią w nowo- 
czesnym  nowowybudowanym 
domu z wszelkimi wygodami, 
centralnym ogrzewaniem od 
zaraz do wynajęcia Magistracka 
36, vis a vis parku Btaszyca. 
Wiadomość u dozorcy. 


DO WYNAJĘCIA pokój duży 
frontowy, ew. dwa, nadający 
się na kaneelarię, biuro lub 
mieszkanie. Śródmieście. Tele- 
fon. Wiadomość tel. A i 

Zaś 


-+ Różne É 


ZAGINĄŁ weksel na zł. 75.— 
płatny 31 lipca 1937 z wyst. 
I. Rabinowicza, Łódź, Pomor- 
ska 101, na zlecenie Działow- 
skiego. Weksel unieważniam. 
M. Alter, Łódź, Gdańska 58. 


Jedyne kino dźwiękowe 
w OGRODZIE 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22 
© Eil 
= Dziś i dni 
o ==> nastepnych ! 
z pore 
5 = 
s ea 
2 Lo 
> fi 
s .E= 
G EL Zeromskiego 74/76, tel. 129-88. Kupony ulgowe po 70 gr. 
r miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do” 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. 9.— 


Ł” 


RATALNEGO 


alnością 


Śniadania i kolacje jarskie 
zł. 1.10 wraz z obsługą 


poleca 
Cukiernia „ZŹrócdło” 
Przejazd 1, tel. 209-87 


BO m d 
Piotrkowska 121 
poprzeczna oficyna, 1 piętro 

Tel, 155-55 


od godz. 2 — 7 po poł. Rano tylko 
za wcześniejszem zamówieniem 


+ 


CZYSZCZENIE tapet, ścian, sufi- 
téw, sucho - chemicznym sposobem 
Wiadomość: Mała 2, rég 6-go Sierp 
nia. Sklep farb Wiatrak, lub tel 
234 04. 


= 


— [r Z ND, M 


PRZYBŁĄKAŁ się pies dober- 
man. Majątek Brus u Polowego 
Do odebrania za zwrotem kosz- 


indywidualne do PARYŻA 


Przejazdy 


"TYN OPENER 
8 NOWE FORMULARZE 


LODY 


wyborowe w 10 gatunkach 


porcja 35 śroszy 


wraz z wodą sodową i waflem czekoladowym. 


— 16.VII —*.GŁÓS PORANNY” — 1937 


«...nie obawia się 


" eo. lsprzyja © 


z UO. 5 anl „słońca, 
aniž wiatru. Od rano-chroni Pani 
przed: niemi swą) twarz: iil ciało, 


y gycierając starannie -p> 
CREME SIMON 


-pAr maaa 
stopniowemu opalaniu. 


Wieczoróm zoś; mając tańczyć przy świef- 
sztucznem, nie przerywa Pani tej 


świetnej kuracji, 


lecz nadaje cerze swej 


imatowość i gładkość aksamitu, stosując 


CRÈME 
» Kam 


DWAJ SPRZYMIER 


Wyjeżdżając 

na urlop 

i na letnisko 

człowiek kulturalny 

nie zapomina 

o gazecie. 

Sx. Prenumezatorzy zechcą za- 
wiadomić administrację (Piotr- 
kowska 70, tel. 222-22) naszego 
pisma o zmianie adresu, aby 
mogli bez przerwy otrzymywać 
p codziennie „GŁOS PO- 


RANNY“. Zmiana adresu bez- 


płatnie. 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 

z długoletnim doświadczeniem 
przyjmuje wszelkie zabiegi. 

DYŻURY. TEL. 246-36. 


Z 


WÓZKÓW dziecięcych 
ŁÓŻEK metalowych 
MATERACY wyściełanych 
MATERACY sprężyn. 


ŁOŻEK polowych 


m bog „DOBROPO eż". 


SIMON MAT 


EŃCY PANI URODY L€ 


WÓZKI DZIECIĘCE 


r”. 


Kupujcie 
A I-n źródła 


Wielki wybór: 


ŁÓŻEK komodowych 
WYŻYMACZEK 

marki „Rubber” 
LODÓWEK 
LEŻAKÓW, HAMAKóW 


„Patent” 
ROWERÓW i drezyn 


PRACA” 


Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
Tow. Szerzenia Pracy Zawodowej 
wśród Kobiet Żyd, 
Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 
1. Sztuka stosowana - hafciar- 
stwo. ) 
2. Krawiectwo damskie - krój. 
3. Gorseciarstwo - krój. 
4. Modniarstwo = kapelusze. 
5. Bieliźniarstwo - krój. 
6. Ondulacja. 
7. Manicure. 
Sekretarjat czynny w g. od 9— 13 
1 15 — 19. ga 
TERMOMETRY pokojowe I zaokien 
ne, lekarskie i kąpielowe w wiel- 
kim wyborze poleca optyk Szymon 
Urbach, Piotrkowska 38, 


u 


ei 114, ias 


: najmniejszej ilości dostarcza 


Dr. med. 


Choroby Wewnętrzne— Rentgen 


powrócił 


B. Rubinek, Południowa 39, 

skład Nr. 43, tel. 148-05 

Punktualna dostawa do mie- 
szkań prywatnych, 


NA BARDZO 
DOGODNYCH 
WARUNKACH 


| wlej") 
| 


NIE MĘCZĄ 
oczu: 


OPTYK 


SZYMÓI URBACH 


PIOTRKOWSKA 33 
TELEEON 222-23. 


załatwia najszybciej: Wagons-Lits/Cook, Piotrkowska 68 i 6. 


wagon sypialny ki. III i 


-A 


Dziś i dni następnych ! 


PAULA WESSELY 


natebniona artystka ekranu w najlepszej swej kreacji 1937 r. 


1935 Tryumf w „Maskaradzie* 
Następny program: m ORK 
Początek w dni powsz. o g. 4, w niedziele i święta o 12 w poł. 


zd MAGNOLIA” 


Następny program: „DZIECI SZCZĘŚCIA", W rolach głównych: 
Ceny miejsc: na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr., następn 
Początek seansów o g. 5-8], 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor odp. Lucian Lipiúskė 


Ogłoszenia 


50 gr. nekrologi 40 gr. Zwyczajne ( 0 iejsz 
Boszutiwanie sy 4% gr. tA wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe | zaślubinowe 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. 5 szp.) 1 zł. 
Za ogłoszenia tabelaryczne 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka* Henryk Kronman. 


firm zagr. 100%. 


OWRONEK" z Mart 


redakcyjnym zł. 1.50; 


1936 Wspaniała kreacja 


amerykańskiego, 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpałt): |-sza strona 
w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr., bez z 
str. 10 szpalt) 12gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.30 


lub fantas. dodatk. 500%. 


Najwspanialszy film muzyczny, 
a : 5 wybitnych artystów Hollywoodu: 


irena Dunne, Paul Roberson, Helena Morgan, 
Allan Jones i Charles Winninger. 


LILIAN HARVEY, WILLY FRITSCH 
pne seanse: I m. i Lm 
w sobotę o godz. 4-ej, w niedziele o g. 2-ej. 


W drukarni własnej Piotrkowska 101 


ii do GBYNI 


w „Bpizodzie* 
a Eggerth 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. 


arcydzieło ekranu 


1,09, II m. 90 g. III m. 50g. 


2 zi; Reklamy tekstem 
bez zastrzeżenia miejsca 


12 sł. Ogło* 


Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50%0 drożej 


Ogłoszenia dwukolor. o 50% drośe 


